
Szach Iranu 
przejazdem 

w Warszawie
W piątek w godzinach po­

łudniowych w drodze z Fin­
landii do Rumunii zatrzymał 
się w Warszawie szach Iranu 
— Aryamchr Mohammad Re- 
za Pahlavi wraz z małżonką.

Gości powitał przewodni­
czący Rady Państwa, Marsza 
lek Polski — Marian Spychał 
skf. Obecny był minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Jędrychowskl. Małżonka 
ministra — Izabela Jędrychow 
ska wręczyła cesarzowej Ira­
nu — Farah Pahlavi, kwia­
ty

Goście i gospodrze przeszli 
następnie do salonu recepcyj­
nego lotniska, gdzie nawiąza­
ła się żywa rozmowa, która 
trwała przeszło pół godziny.

PAP

Walki powietrzne 
nad Syrią

Jak donoszą zachodnie agen 
cje -prasowe w piątek — już 
trzeci dziuń z kolei toczyły się 
zacięte walki między wojska­
mi syryjskimi a izraelskim 
agresorem. Samoloty izrael­
skie zaatakowały w godzinach 
rannych kilka miejscowości, 
położonych w rejonie Damasz­
ku. 40 maszyn syryjskich po­
wstrzymało ataki agresora, 
zmuszając go po zaciętej wal­
ce do odwrotu. Jak podaje sy 
ryjski rzecznik wojskowy, lot 
nictwo syryjskie zestrzeliło 5 
pirackich maszyn, a syryjska 
artyleria przeciwlotnicza jed­
ną maszynę. W czwartek Iz­
rael stracił na froncie syryj­
skim trzy maszyny a w środę 
jedną. Reuter podaje, że przez 
cały czas izraelskiego nalotu. 
Damaszek znajdował się pod 
ochroną syryjskiego lotnictwa.

W czasie walk powietrz­
nych został trafiony włoski 
samolot pasażerski lecący z 
Teheranu do Rzymu. Samolot 
zdołał jednak wylądować w 
Bejrucie, a nikt z 95 pasaże­
rów i 10 członków załogi nie 
odniósł obrażeń.

Syryjski komunikat wojsko 
wy stwierdza, że dwie spo­
śród zestrzelonych maszyn Iz­
raelskich spadły po syryjskiej 
stronie frontu. Obaj piloci zo­
stali wzięci do niewoli. Jeden 
z nich jest ranny.

Równocześnie podano do 
wiadomości, że w trzydnio­
wych walkach zginęło lub zo­
stało rannych 220 żołnierzy 
izraelskich oraz 104 syryj­
skich. (PAP)

Zmiana rządu 
w Jordanii?

Agencja France Presse po­
wołując się na źródła dobrze 
poinformowane donosi z Am- 
manu, że premier obecnego rzą 
du B. Talhuni złoży na ręce 
króla Husajna w najbliższych 
dniach dymisję swojego gabi­
netu.

W kołach politycznych stoli 
cy jordańskiej utrzymuje się. 
że król Husajn rozważa kandy 
datury trzech osób jako na­
stępców Talhuniego na stano­
wisku premiera. Są to były pre 
mier — Wasfi Tali, wuj króla 
— Husajn Ben Naser oraz by­
ły minister — Abd El Wahab
Madżali. (PAP)
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Memorandum uchwalone na naradzie ministrów spraw 

zagranicznych państw-stron Układu Warszawskiego 

odbytej w Budapeszcie w dniach 21-22 czerwca 1970 roku

Z Wietnamu PM.
Skuteczne akcje 

partyzantów
W czasie dwóch ataków par­

tyzanckich przypuszczonych na 
pozycje amerykańskie w Wiet­
namie Południowym zginęło 9 
Amerykanów, a 15 zostało ran 
nych — oświadczył amerykań­
ski rzecznik wojskowy. Te dwa 
błyskawiczne ataki nastąpiły 
w prowincjach Binh Tuy, 120 
km na północny wschód od 
Sajgonu i Thua Thien, 33 km 
na południowy zachód od mia 
sta Hue. Dokonały ich małe 
grupki partyzantów, które wy 
cofały się w momencie, gdy 
nadciągnęły amerykańskie po­
siłki bojowe — helikoptery 1 
myśliwce bombardujące. Stra­
ty partyzantów nie są znane.

Do dwu innych starć doszło 
w delcie Mekongu. Siły party­
zanckie walczyły tam z woj­
skami sajgońskimi.

Artylerzyści partyzanccy os­
trzelali rakietami 1 pociskami 
moździerzowymi 7 pozycji wro 
ga. 5 z tych ataków spowodo­
wało znaczne straty i szkody 
materialne. Pociski z moździe­
rzy 82 mm i rakiety kalibru 
122 mm spadły na sztaby 
dwóch amerykańskich dywizji 
— 101 dywizji spadochronia­
rzy w pobliżu Hue i 1 dywizji

Mimo bezustannych rajdów 
bombowych lotnictwa amery­
kańskiego, kambodźańskle sl 
ły patriotyczne przeprowadza 
Ją skuteczne akcje bojowe w 
pobliżu trzech ważnych 
miast — Slem Reep, Kompong 
Them I Kompong Speu. Za­
cięte watki toczę się także w 
odległości 7 km od stolicy 
Kambodży Phnom Penh- Na 
zdjęciu: amerykańskie samolo 
ty przygotowane do kolejne­
go rajdu bombowego przed 
startem z lotniska w Phnom 

। Penh.
CAF — UPI

Rządy Ludowej Republiki 
Bułgarii, Czechosłowackiej Re 
publiki Socjalistycznej, Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej, Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Socjalistycznej 
Republiki Rumunii, Węgiers­
kiej Republiki Ludowej i 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich uważają za 
niezbędne poinformować zain­
teresowane państwa o swych 
poglądach, które — ich zda­
niem — odpowiadałyby Intere 
som przygotowania i zwołania
konferencji 
sprawie

europejskiej w
bezpieczeństwa

współpracy w Europie.

Podkreślają one z zadowolę 
niem, że w toku dwustron­
nych i wielostronnych konsul­
tacji i wymiany poglądów nas 
tąpilo zbliżenie stanowisk za­
interesowanych państw co do 
szeregu ważnych zagadnień 
związanych z konferencją eu­
ropejską. Wyniki konsultacji i 
wymiany poglądów wskazują, 
że propozycje wysunięte w 
Pradze w październiku 1969

Bułgarska delegacja wojskowa
przybyła do Poznania

Przebywająca w naszym kraju bułgarska delegacja wojs­
kowa z ministrem obrony narodowej gen. armii Dobri
Dżurowem przybyła w piątek w towarzystwie wiceministra 
obrony narodowej, głównego inspektora szkolenia gen. dyw. 
Tadeusza Tuczapskiego i attache wojskowego PRL w Buł­
garii gen. dyw. Franciszka Księżarczyka do Poznania.
Na lotnisku gości witali I se 

kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Kazimierz Barcikowski, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania Jerzy

kawalerii powietrznej na
noc od Sajgonu.

pół-

Aresztowanie
J. P. Sartre'a

Znany filozof francuski 
Paul Sartre został w piątek

Jean 
aresz

towany przez policję w momen­
cie, gdy na jednej * ulic parys- 
kich rozdawał maoistowkic mate­
riały propagandowe. Sartre wraz « 
I* innymi maoistami został prze­
wieziony na posterunek policyj­
ny. (PAP)

Wiec w Phenianie
W stolicy KRL-D odbył się 

wielki wiec mieszkańców pod 
hasłem „dnia walki o ewaku­
ację agresywnych wojsk ame­
rykańskiego imperializmu z 
Korei Południowej”. Na wiec 
przybyli generalny sekretarz 
KC Partii Pracy Korei, pre­
mier Kim Ir Sen, przewodni­
czący Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego KRL-D, Coj Jen 
Gen oraz inni przywódcy Par 
tii Pracy Korei i rządu KRL-D.

PAP

Kusiak, dowódca wojsk lotni­
czych gen. dyw. pilot Jan Ra­
czkowski.

Delegacja złożyła wieńce 
pod pomnikiem żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w wal­
kach o wyzwolenie Poznania 
w roku 1945 oraz pomnikiem za 
mordowanych w roku 1944 
członków podziemnego kierów 
nictwa PPR. Następnie goście 
zwiedzili powstający w czynie 
społecznym Park Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, Muzeum Wyzwole­
nia Poznania, zabytkowy ra­
tusz oraz wielkie osiedla mie-
szkaniowe „Rataje’ 
dy” i „Grunwald”.

W godzinach

,Winogra

popołudnio-
wych delegacja przybyła do 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski”. (PAP)

,T , ,, „ . i nów nrokuratury i wymiaru spra stanu Yahya Mohammed Khan,Uroczystość W Centralnej ™cdłiwości. który przebywa! w Związku Ra-wiedliwoici.
Szkole Partyjnej Plenum CKR PZPR

dzieckim na zaproszenie Prezy-

W obecności zastępcy członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Jana Szydlaka i sekreta 
rza KC PZPR — Stefana Olszow­
skiego odbyło sie w piątek uro­
czyste zakończenie kolejnego rocg 
nego studium Centralnej Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR. Słucha 
Cze rekrutowali sie z pracowni­
ków aparatu partyjnego, organiza 
cjł społecznych, wojska i insty­
tucji frontu ideologicznego.

2S bm. w Wartnwlt odbyło słę 
posiedzenie plenarne Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR, poś­
wiecone omówieniu wyników do­
tychczas przeprowadzonych kon­
troli oraz założeniom planu pracy 
na drugie półrocze br.

dium Rady Najwyższej ZSRR i 
rządu radzieckiego.
Obrady Plenum KC KPCz

W piątek na Plenum KC KPCz 
toczyła sie dyskusja na temat re 
alizacji dyrektyw KC KPCz z ma 
ja ub. roku oraz na temat zadań 
partii do końca bieżącego roku. 
Obradom przewodniczył członek 
Prezydium KC KPCz L. Sztrou-

Kolejne uprowadzenie
samolotu

i3 
M

Zakończenie sesji MOP

Nieznani sprawcy dokonali w 
piątek porwania samolotu Ko­
lumbijskich Unii Lotniczych, zmu 
szajac go do lotu na Kubę. Sa­
molot ten z M • pasażerami i 4 
członkami załogi odbywał rejs z 
miasta Cucuta do Bogoty.

Narada w Prokuraturze

Parlamentarzyści Indii
w Polsce

W Genewie zakończyła zwoje 
obrady 54 sesja ogólnej konferen 
cji Międzynarodowej Organizacji 
Pracy (MOP). Sesja trwała od 3 
czerwca. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele rządów. związ­
ków zawodowych i organizacji 
pracodawców z różnych krajów
świata. przedstawiciele

Po posiedzeniu 
konferencji SALT

W gmachu ambasady amery 
kańskiej w Wiedniu odbyło 
się w piątek przed południem 
20 posiedzenie robocze radzie­
ckiej i amerykańskiej delega­
cji na rokowania w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń nuklear­
nych SALT. Delegacji USA 
przewodniczył ponownie amba 
sador Gerard C. Smith, który 
w przeddzień powrócił do Wied 
nia z Waszyngtonu, gdzie odbył 
rozmowy konsultacyjne i — jak 
podają agencje zachodnie — 
miał rzekomo przywieźć no­
we instrukcje. (PAP)

Generalnej
2S hm. w Warszawie odhyła się 

pod przewodnictwem prokuratora 
generalnego PRL Kazimierza Kosz 
tirki narada prokuratorów woje­
wódzkich poświecona omówieniu 
wytycznych Rady Państwa z 15 
Hm w sprawie działalności orra-

Z podróży po Polsce wrócili do 
Warszawy przewodniczący . Izby 
Najwyższej Parlamentu Indii Gur 
dial Singh nhillon i sekretarz ge 
nerałny parlamentu Shyam Lal 
Shakdher. Zwiedzili oni Poznan, 
Trójmiasto i Kraków.

Prezydent Pakistanu
opuścił Moskwę

W piątek opuścił Moskwę, uda- 
iac Sie do krain. nrezvdent Paki-

Spotkanie
Schumann —Winogradów

Minister spraw zagranicznych 
Francji. Maurice Schumann przy 
jał, przebywającego w Paryżu wi 
ceministra spraw zagranicznych 
ZSRR. W. M. Winogradowa. Jak 
podaje Agencja TASS. w trakcie 
rozmowy dokonano owocnej wy­
miany poglądów na niektóre spra 
wv interesujące obie strony.

□BODA
Jak podaje PIHM — zachmu­

rzenie niewielkie lub umiarkowa­
ne. Temperatura maksymalna w 
granicach 22 — 25 st. Wiatry sła­
be, przeważnie południowo-wschod 
nie.

roku stworzyły podstawę do 
tego, aby już w najbliższym 
czasie przenieść prace przygo­
towawcze do konferencji eu­
ropejskiej na grunt praktycz­
ny i obok dwustronnych roko­
wań przystąpić także do wielo 
stronnych form przygotowań 
do konferencji europejskiej. 
Pożądany jest bezpośredni u- 
dział zainteresowanych państw 
we wszystkich etapach przygo 
towań i organizacji w takich 
formach, jakie zostaną uznane 
za celowe, w tej liczbie w for 
mie odpowiednich przygotowaw 
czych spotkań przedstawicieli

W wielu krajnch podzielany 
jest pogląd, że sukces pierw-

Dokończenie na str. 2

„Pięć przed dwunastą** 
to tytuł powieści 

szpiegowsko - przygodowej 
Witolda Poprzęckiego.

Wkrótce na naszych łamach!

tych państw.
Wprowadzono 

sprawy składu
jasność do 
uczestników

konferencji — mogą w niej u- 
czestniczyć wszystkie państwa 
europejskie, włączając NRD i 
NRF, na jednakowych zasa­
dach i na równych prawach z 
innymi państwami europejski­
mi, a także USA i Kanada. 
Inicjatywa rządu Finlandii 
przeprowadzania konferencji 
w Helsinkach jest przyjmowa 
na pozytywnie. Istnieje zrozu­
mienie, że nie należy uzależ­
niać zwołania konferencji od 
jakichkolwiek wstępnych wa­
runków.

Bernadettę Devlin

idzie do więzienia
Sąd apelacyjny w Belfaście 

odrzucił prośbę posłanki Ber­
nadettę Devlin o możność 
zwrócenia się do brytyjskiej 
Izby Lordów i ubieganie się o 
anulowanie wyroku skazują­
cego ją na 6 miesięcy więzie­
nia. Wyrok taki wydał sąd pół 
nocno-irlandzki przed pół ro-
kiem, skazując Devlin za
udział w zajściach w London- 
derry w sierpniu 1969 r. oraz 
za podżeganie innych do wy­
stąpień.

Najmłodsza członkini brytyj 
skiej Izby Gmin musi obecnie 
odsiedzieć wyrok, co nie ozna­
cza jednak, że utraci mandat, 
gdyż według obowiązujących 
w W. Brytanii ustaw, posła 
dyskryminuje tylko wyrok po­
wyżej 12 mieś, więzienia.

W piątek brytyjska armia i po­
licja w północnej Irlandii nasta­
wione zostały w stan pogotowia w 
związku z decyzja sadu w Bel­
faście. Władze brytyjskie oba­
wiają sig gwałtownej reakcji 
mniejszości katolickiej. (PAP)

Mołnia-1“
I Kosmos 350

na orbicie
W piątek w Związku Ra­

dzieckim wprowadzono na or­
bitę kolejnego sputnika łącz­
nościowego „Mołnia 1”. Jego 
zadaniem jest zapewnienie eks 
ploatacji systemu telefonicz- 
no-telegraficznej łączności ra­
diowej dalekiego zasięgu a 
także przekazywanie progra­
mu centralnej telewizji na 
punkty sieci „Orbita” położo­
ne na dalekiej północy, na Sy­
berii, Dalekim Wschodzie oraz

Również w piątek w Związ­
ku Radzieckim wystrzelono 
sztucznego satelitę ziemi „Kos 
mos 350”. Na pokładzie sput­
nika zainstalowana jest apa­
ratura naukowa, dla prowa­
dzenia badań przestrzeni kos­
micznej zgodnej z wcześniej 
podanym programem. (PAP)

Zjazd matematyków 
zakończył obrady

W piątek zakończył w Kato 
wicach czterodniowe obrady 
X Zjazd Polskiego Towarzys­
twa Matematycznego, zorgani 
zowany przy współudziale Ko 
mitetu Nauk Matematycznych 
Polskiej Akademii Nauk. W 
zjeździe wzięło udział 600 nau 
kowców-matematyków z całe­
go kraju — teoretyków jak i 
praktyków.

Przewodniczący komisji po­
wołanej przy Komitecie Nauk 
Matematycznych PAN prof. dr 
Jerzy Łoś udzielił przedstawi­
cielowi PAP wypowiedzi na te 
mat obrad zjazdu:

„Celem zjazdu było przede 
wszystkim spotkanie naukowców 
z matematykami pracującymi w 
zastosowaniach, jak również in­
tegracja świata matematycznego 
oraz opracowanie planu dalszej 
działalności dla polepszenia efek 
tów pracy matematyków dla do­
bra kraju.

Cele te zostały osiągnięte m. in. 
dzięki miłej atmosferze, stworzo­
nej przez gospodarzy zjazdu. Z du 
żą pomocą przyszły nam władze 
śląskie, doceniające wielką rolę 
matematyki.

Zainicjowane przed blisko ro­
kiem przez komitet matematycz­
ny prace powinny być oczywiście 
kontynuowane. Ich kierunek wyz 
naczają wnioski i postulaty oprą 
cowane w czasie zjazdu. Będą one 
przedmiotem obrad komitetu ma 
tematycznego i zostaną przedłożo­
ne odpowiednim władzom i orga­
nizacjom”. (PAP)

Rozmowy 
Rumunia — NRF 
w piątek dobiegła końca 5- 

dniowa wizyta w NRF premie­
ra rządu rumuńskiego łona 
Gheorghe Maurera. Odbył on 
w Bonn dwudniowe rozmowy 
polityczne z kanclerzem za-
chodnioniemieckim Willy
Brandtem, a następnie odwie­
dził Hamburg. Duesseldorf i 
Monachium. Premier Maurer 
powrócił w piątek po południu 
do Bukaresztu.

We wspólnym rumuńsko — 
zachodnioniemieckim komuni­
kacie opublikowanym w Bonn 
wskazuje się, że w czasie roz­
mów, kanclerz Brandt i pre­
mier Maurer stwierdzili z za­
dowoleniem, że stosunki mię­
dzy obu krajami oparte na za­
sadach niezależności i suweren 
ności narodowej, równości 
praw i nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne, rozwijają się po­
myślnie.

W komunikacie wspomina 
się, że przewodniczący Rady 
Państwa Rumunii, Nicolae 
Ceausescu zaprosił prezydenta 
NRF Gustava Heinemanna do 
złożenia wizyty w Bukareszcie 
oraz że premier Maurer zapro­
sił kanclerza Brandta do Ru­
munii. Daty tych wizyt mają 
być ustalone na drodze dyplo­
matycznej. (PAP)



Nowe propozycje
Dokończenie ze str. 1

szej konferencji europejskiej, 
której przygotowanie, organiza 
cja i przeprowadzenie powin­
ny być wynikiem wkładu 
wszystkich zainteresowanych 
państw, utorowałby drogę do 
wspólnego rozpatrzenia w przy 
szłości innych problemów euro 
pejskich, a zwłaszcza proble­
mu utworzenia trwałego syste 
mu bezpieczeństwa europejskie 
go oraz, że w związku z tym 
byłoby pożyteczne przeprowa­
dzenie szeregu konferencji eu­
ropejskich i utworzenie odpo­
wiedniego organu wszystkich 
zainteresowanych państw do 
spraw bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie.

Trwa omawianie sprawy 
treści pracy konferencji euro­
pejskiej i jej porządku dzienne 
go. Dwa punkty porządku dzień 
nego konferencji zaproponowa 
ne w Pradze odpowiadają in­
teresom zapewnienia bezpie­
czeństwa i rozwoju współpra­
cy w Europie. Stanowią one 
zagadnienia, co do których ist­
nieje możliwość osiągnięcia sze 
rokiego porozumienia. Propozy 
cje te nie wywołują zasadni­
czych zastrzeżeń. Zarazem sze 
reg państw wypowiada 
rozszerzeniem porządku 
nego konferencji.

Kierując się dążeniem 
siągnięcia porozumienia

się za 
dzien-

do o- 
co do

Norwegia 
przystąpi do EWG

Parlament norweski przyjął 
uchwałę przewidującą pełne 
członkostwo Norwegii w Euro 
pejskiej Wspólnocie Gospo­
darczej. Za wnioskiem głoso­
wała zdecydowana większość 
parlamentu. Posłowie partii o- 
pozycyjnych, którzy głosowali 
przeciwko wnioskowi, propo­
nowali przyłączenie się Nor­
wegii na innych zasadach, w 
formie stowarzyszenia, czy po­
przez zawarcie układu han­
dlowego.

Uchwałę tę powzięto w 
związku z zapowiedzianymi o- 
ficjalnymi rozmowami na 
szczeblu rządowym w sprawie 
przyjęcia Norwegii do EWG.

PAP

Neofaszyści aktywizują 
pracę wśród młodzieży

Neofaszyści zachodnionie- 
mieccy spod znaku NPD posta 
nowili, wyciągając wnioski z 
klęski poniesionej w ostatnich 
wyborach do landtagów w 
większym aniżeli dotychczas 
stopniu mobilizować sympatię 
młodzieży dla swoich haseł.

Sprawie tej, jak głosi ofi­
cjalny komunikat zarządu 
NPD, poświęcone było ostat­
nie posiedzenie tego gremium.

Do organizacji młodych ne­
ofaszystów „Jungę National- 
demokraten” mogą być przyj­
mowane osoby począwszy już 
od 15 roku życia, zaś do NPD 
te, które ukończyły 18 lat.

PAP

Owczarki tropią 
przemytników

Berlin Zachodni stał się w os­
tatnimi czasie wielkim punktem 
przeładunkowym dla handlarzy 
narkotyków. Władze celne tego 
miasta używają do wykrywania 
przemytników owczarków alzac­
kich, które swoim nieomylnym wę 
chem tropią przestępców.

Przestępstwa związane z nadu­
żywaniem narkotyków przybiera­
ją w Berlinie Zachodnim bardzo 
niepokojące rozmiary. Według o- 
ficjalnych danych, w ubiegłym ro 
ku liczba takich przestępstw wzro 
sła w dwójnasób w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Jeśli w 1964 
roku policja zatrzymała 70 osób 
zajmujących się handlem haszy­
szu, marihuany, opium i innych 
narkotyków, to w 1969 roku aresz 
towano aż 520 osób. Począwszy od 
listopada ub. roku tylko komory 
celne skonfiskowały 150 kg haszy­
szu, nie licząc innych narkoty­
ków.

W walce z handlarzami narko­
tyków celnicy posługują się spe­
cjalnie wytresowanymi owczarka­
mi alzackimi. Jak podaje prasa, 
owczarków tych nie może zmylić 
nawet zapach benzyny. (PAP)
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porządku dziennego konferen­
cji europejskiej, możliwego do 
przyjęcia dla wszystkich zain­
teresowanych państw, rządy 
Ludowej Republiki Bułgarii, 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Socjalistycznej Republiki 
Rumunii, Węgierskiej Republi­
ki Ludowej i Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich proponują włączenie do 
niego także sprawy powołania
na konferencji europejskiej or Republiki Socjalistycznej, Nie
ganu do spraw bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie.

Rządy, które uchwaliły ni­
niejsze memorandum, uważa­
ją, że rozpatrzenie sprawy re­
dukcji obcych sił zbrojnych na 
terytorium państw europej­
skich sprzyjałoby interesom od 
prężenia i bezpieczeństwa w 
Europie. W celu stworzenia w 
możliwie najkrótszym czasie 
najbardziej sprzyjających wa­
runków dla omówienia odpo­
wiednich zagadnień na konfe­
rencji europejskiej oraz w in­
teresie konstruktywnego rozpa 
trzenia problemu redukcji ob­
cych sił zbrojnych, sprawa ta 
mogłaby być omówiona w or­
ganie. który proponuje się po­
wołać na konferencii eurooei- 
skiej lub w innym trybie, któ­
ry byłby do przyjęcia dla zain­
teresowanych państw.

Ponadto uważają one, że w 
ramach punktu drugiego po­
rządku dziennego zapropono­
wanego w Pradze można by­
łoby omówić zagadnienia śro­
dowiska ludzkiego, a także 
rozszerzyć ten punkt włącza­
jąc do niego sformułowanie o 
rozwoju stosunków kultural­
nych.

Tak więc można byłoby 
wnieść do rozpatrzenia przez 
konferencję europejską nastę­
pujące zagadnienia:
— zapewnienie bezpieczeń­

stwa europejskiego i rezyg 
nacja z użycia siły lub groź 
by jej użycia we wzajem­
nych stosunkach między 
państwami w Europie;

Aktywna 
neutralność Cejlonu

Premier Cejlonu, pani Siri- 
mavo Bandaranaike, oświad­
czyła w Kolombo, że polityka 
niezwiązywania się z blokami 
wojskowymi nie oznacza bier 
nej neutralności.

Podsumowując debatę nad 
expose rządowym w parlamen 
cie, pani Bandaranaike po­
wiedziała, że poprzedni kon­
serwatywny rząd Dudleya Se- 
nanayake rozprawiał wiele o 
swym przywiązaniu do zasad 
nieangażowania się, ale gdy 
gdzieś dokonano agresji, zacho 
wywał milczenie.

Pani Bandaranaike oświad­
czyła dalej: „zamierzamy u- 
znać Koreę Północną i Wiet­
nam Północny, ponieważ są 
to kraje walczące o wolność, 
my zaś jesteśmy po stronie 
tych, którzy walczą o wol­
ność. Kraje te zmagają się ze 
Stanami Zjednoczonymi w o- 
bronie swej suwerenności”. 
Dodała ona, że amerykańskie 
posunięcia w Indochinach bu­
dzą sprzeciw nawet wśród 
Amerykanów: „dlaczego ma­
my sie bać Ameryki? Czy dla 
tego, że jest ona wielkim 
krajem, a my małym? Nasz 
kraj może być mały, ale jeste 
śmy suwerenni’ powie-
działa S. Bandaranaike.

W ciągu ostatnich kilku dni no­
wy rząd Cejlonu uznał Niemiecką 
Republikę Demokratyczną i posta 
nowił zrezygnować z usług amery 
kańskiego „korpusu pokoju”. Ta 
ostatnia decyzja jest następstwem 
przedwyborczej obietnicy, 
centrolewicowy usunie z 
wszystkie działające tam 
czas imperialistyczne 
dywersyjne. (PAP)

iż rząd 
wyspy 

dotych- 
agencje

Surowe wyroki 
rządu izraelskiego

Władze izraelskie skazały na 
kary więzienia od 7 lat do do­
żywocia 5 członków pewnej 

ruchu 
Kary 

otrzy- 
Abu

arabskiej organizacji 
oporu w rejonie Gazy, 
dożywotniego wiezienia 
mali 17-letni Mustafa
Dziab. którego brat został już 
wcześniej skazany na dożywo­
cie za udział w ruchu oporu 
oraz 18-Ietni Mahmud Ali Far- 
had. Oskarżonym zarzucono 
m. in. ataki na posterunki po­
licyjne i patrole wojskowe.

PAP

— rozszerzenie, na równo­
prawnych zasadach, stosun 
ków handlowych, gospodar 
czych, naukowo-technicz­
nych i kulturalnych przy­
czyniających się do rozwo­
ju współpracy politycznej 
między państwami europej 
skimi;

— powołanie na konferencji
europejskiej organu 
spraw bezpieczeństwa 
współpracy w Europie.

do 
i

Rządy Ludowej Republiki
Bułgarii, Czechosłowackiej 

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, Socjalistycznej 
Republiki Rumunii, Węgier­
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich wyrażają 
nadzieję, że zawarte w memo­
randum propozycje, w których 
wzięto pod uwagę opinie, wy 
powiadane przez liczne zainte 
resowane państwa, spotkają 
się z przychylnym stosunkiem 
ze strony odpowiednich rzą­
dów. Prooozycje te zmierzają 
w szczególności do osiągnięcia 
porozumienia, możliwego do 
przyjęcia dla wszystkich zain­
teresowanych państw, co do 
porządku dziennego konferen­
cji europeiskiej i trybu jej 
przygotowań, do których moż­
na przystąpić już w najbliż­
szym czasie.

Rządy, występujące z ni­
niejszym memorandum, są 
przekonane, że zwołanie kon­
ferencji europejskiej w wyni­
ku wspólnych wysiłków 
wszystkich zainteresowanych 
państw byłoby istotnym czyn 
nikiem odprężenia, wzmocnie­
nia bezpieczeństwa i rozwoju 
pokojowej współpracy w Euro 
pie. (PAP)

Wakacje dla nauczycieli
Dla uczniów szkół podstawowych i średnich wakacje za­

częły się już z początkiem tego tygodnia. Nauczyciele mają 
jeszcze sporo pracy w opustoszałych szkołach. M. in. egzami­
ny wstępne do szkól średnich są dla nauczycieli okresem wy­
tężonego wysiłku, często dużo trudniejszego od normalnej 
pracy w ciągu całego roku szkolnego. Ale i dla nich niedługo 
rozpoczną się zasłużone wakacje.

W tym roku z różnych form 
wypoczynku i leczenia sanato­
ryjnego skorzysta w czasie wa 
kacyjnych miesięcy prawie 80 
tys. nauczycieli i członków ich 
rodzin. Najwięcej nauczycieli 
będzie przebywać na wczasach 
w domach wypoczynkowych i 
sanatoriach ZNP oraz domach 
prowadzonych przez ogniwa te 
renowe ZNP. Inni beda wypo­
czywać w domach FWP i pań­
stwowych uzdrowiskach.

Warto tu przypomnieć, że Za 
rząd Główny ZNP prowadzi w 
tym roku 53 stałe i sezonowe 
domy wypoczynkowe, a jego te 
renowe ogniwa — 37. Ta po-

Demonstracja 

rencistów w Rzymie
Do Rzymu przybyli renciści z 

wielu miast włoskich i na ulicach 
stolicy zorganizowali demonstra­
cję, domagając się podwyżki rent.

Żądają oni reformy systemu u- 
bezpieczeń społecznych. (PAP)

Nowy trick 
Waszyngtonu

Kiedy w Trypolisie obradowali przywódcy 
frontowych państw arabskich, amerykański 
Departament Stanu rozpoczął emitowanie ka­
nałami dyplomatycznymi informacji o rewe­
lacyjnej rzekomo inicjatywie USA w sprawie 
pokojowego uregulowania kryzysu na Bli­
skim Wschodzie.

Mimo, iż „pokojowy” plan Waszyngtonu 
nie został oficjalnie zaprezentowany, wiado­
mo, że stolice arabskie otrzymały jego tekst, 
zawierający kilka propozycji, między innymi 
reaktywowania misji Gunnara Jarringa i 
przywrócenia w praktyce zawieszenia broni.

Enigmatyczny w sformułowaniach — przy­
pomina do złudzenia szeroko reklamowany w 
końcu ubiegłego roku tzw. plan Rogersa. Po­
dobnie jak i poprzednio, Stany Zjednoczone 
zakładają przede wszystkim obronę intere­
sów Izraela, dopiero następnie przewidują 
posunięcia, które miałyby rzekomo doprowa­
dzić do złagodzenia napięcia w rejonie Bli­
skiego Wschodu.

Jakie są owe warunki, gwarantujące — 
według Białego Domu — bezpieczeństwo 
Arabów i Izraelczyków? Otóż zwłaszcza jed­
na z amerykańskich „nowych” myśli ostat­
niego planu zasługuje na uwagę: Izrael po­
winien wycofać się z... większości, a 
więc nie ze wszystkich okupowanych teryto-

Magnetowidy 
dla polskiej TV
Urządzenia do magnetycznej 

rejestracji programu telewizyj 
nego tzw. magnetowidy stano­
wią podstawę produkcji pro­
gramu telewizji czarno-białej i 
kolorowej.

One właśnie umożliwiają 
wcześniejsze zarejestrowanie 
programu na taśmie magnety­
cznej, który można w każdej 
chwili wiernie odtworzyć. 
Trudno sobie wyobrazić pracę 
nowoczesnego ośrodka telewi­
zyjnego bez magnetowidów.

Zespół naukowców z Central 
nego Ośrodka Badawczo-Doś­
wiadczalnego Radia i Telewizji 
w Warszawie kierowany przez 
dr. inż. Bolesława Urbańskiego 
wykonał w okresie ostatnich 8 
lat siedem magnetowidów lam 
powych, z których aktualnie 2 
pracują w nowym centrum ra 
diowo-telewizyjnym, a 4 w 
warszawskim ośrodku telewi­
zyjnym.

W ub. roku zostały zakoń­
czone wieloletnie prace nad 
wykonaniem nowoczesnego 
tranzystorowego magnetowidu. 
Nowe urządzenie będzie znacz 
nie mniejsze, niezawodne w 
działaniu i zapewni dobrą ja­
kość otrzymywanego obrazu i 
dźwięku. Zostało ono wykona­
ne przez zespół dra Urbańskie­
go w oparciu o najnowsze o- 
siągniecia światowej nauki i 
techniki. Polski magnetowid 
zdaniem specjalistów dorównu 
je urządzeniom tego typu pro­
dukowanym przez tak reno­
mowane firmy amerykańskie 
jak Ampex i RCA.

Do końca 1975 roku Central 
ny Ośrodek Badawczo-Doświad 
czalny Radia i Telewizji wypro 
dukuje 26 urządzeń tego typu, 
które znajdą szerokie zastoso­
wanie we wszvstkich ośrod­
kach telewizyjnych w kraju.

PAP

kaźna liczba związkowych do­
mów wypoczynkowych pozwa­
la zapewnić poważnej części 
nauczycieli i ich rodzinom do­
bry wypoczynek nie tylko w 
czasie wakacji, ale też i w cią­
gu roku szkolnego.

Terenowe ogniwa ZNP i rady 
zakładowe wyższych szkół zorga­
nizują w czasie sezonu letniego wy 
poczynek dla przeszło 23 tys. nau­
czycieli, którzy zostaną skierowa­
ni do 85 ośrodków wczasowych. 
Na rozwój tej akcji Zarząd Głów­
ny ZNP przeznaczył w tym roku 
dotację w wysokości 1.30# tys. zł. 
Odpłatność za wczasy nie będzie 
więc dla kieszeni nauczycielskich 
zbyt wysoka.

Dzieci nauczycieli będą korzystać 
z kolonii szkolnych i międzyszkól 
nych organizowanych przez wy­
działy oświaty. W tym roku wię­
cej dzieci będzie odpoczywać ra­
zem z rodzicami na wczasach ro­
dzinnych.

W stosunku do ub. roku licz 
ba nauczycieli i ich dzieci, któ 
re będą korzystać z wczasów 
organizowanych przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego po­
ważnie wzrosła. (PAP)

Dochody i wydatki
ludności

Kolegium Ministerstwa Finansów

26 bm. obradowało pod przewodnictwem ministra finan­
sów — Józefa Trendoty kolegium Ministerstwa Finansów.
Obrady, w których udział 

wzięli przedstawiciele Komisji 
Planowania, przy Radzie Mi­
nistrów, Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i innych zain­
teresowanych resortów gospo­
darczych a także Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
poświęcone były omówieniu 
sytuacji pieniężno-rynkowej w 
I półroczu br. oraz zatwierdzę 
niu bilansu przychodów i wy­
datków ludności, jak również 
związanego z nim planu ka­
sowego banków, na III kwar­
tał br.

Sytuacja w zakresie zatrud­
nienia, płac i wydajności pra­
cy w I półroczu br. kształtuje 
się na ogół zgodnie z założe­
niami planu, przy czym osiąg­
nięty został dość znaczny — 
przekraczający założenia pla­
nowe — wzrost społecznej wy­
dajności pracy, przyczyniają­
cy się również do wzrostu przy

Pożyteczna 
działalność PKPS

Wyrok sądowy w sprawach 
o alimenty nie zawsze ozna­
cza zakończenie kłopotów dla 
osób domagających się należ­
nych im świadczeń. Wielu 
dłużników nadal złośliwie u- 
chyla się od płacenia alimen­
tów, nąwet po orzeczeniu są­
dowym, a Polski Komitet Po­
mocy Społecznej od lat musi 
pomagać w egzekwowaniu za­
sądzonych świadczeń. W cią­
gu roku PKPS prowadził po­
nad 35 tys. różnego typu 
spraw alimentacyjnych. W ub. 
roku załatwił pozytywnie bli­
sko 7,5 tys. spraw.

Członkowie Komisji Alimen
tacyjnych 
się również 
Zrzeszenia 
skfch, Ligi 
ków milicji

PKPS rekrutują 
spośród działaczy 
Prawników Pol-

Kobiet, pracowni - 
itp.

Warto przypomnieć, że do 
niedawna wniosek o tzw. egze 
kucji wyroku kierowany do 
prokuratora, musiał być podpi 
sany przez pokrzywdzoną. 
Obecnie nowy Kodeks Kar­
ny 
cze 
do 
nia

i rozporządzenia wykonaw 
dają PKPS uprawnienia 

samodzielnego występowa- 
w imieniu zainteresowa­

nych. Konieczne to staje się 
często w sporach między ro­
dzicami a dziećmi. Powszech­
na jest bowiem niechęć rodzi­
ców do występowania w są­
dzie przeciwko własnym dzie­
ciom.

Często PKPS prowadzi także 
roszczenia egzekucyjne w stosun­
ku do zakładów pracy, które 
świadomie lub nieświadomie „kry 
ją” niesolidnych płatników ali­
mentów. Niejednokrotnie np. wy­
działy kadr „zapominają” o doko 
naniu w takich aktach odchodzą­
cych pracowników wpisu o ciążą 
cych na nich obowiązkach ali­
mentacyjnych. Wszystko to u- 
trudnia ściganie uchylających się 
od świadczeń płatników i jedno­
cześnie opóźnia dotarcie bardzo 
potrzebnych środków do dzieci lub 
starych rodziców. (PAP) 

riów arabskich, a wzdłuż wojennych frontów 
należy utworzyć strefy zdemilitaryzowane.

Znane jest stanowisko większości rządów 
państw arabskich w tej kwestii, wobec po­
przednich propozycji Rogersa, które kładły 
nacisk na zdemilitaryzowanie rejonu Szarm 
El Szejk, kontrolującego dostęp do Zatoki 
Akrjba. Zjednoczona Republika Arabska zde­
cydowanie i bezkompromisowo odpowiedzia­
ła, że jest to próba naruszenia integralnej 
części terytorium ZRA. Egipt nigdy nie zgo­
dzi się na ustalenie strefy zdemilitaryzowa- 
nej — obojętnie jak rozległej. /

Także i teraz w stolicach arabskich przyję­
to oferty amerykańskie z wielką rezerwą. W 
sytuacji, gdy na Morzu Czerwonym koncen­
trują się floty amerykańska i izraelska, gdy 
ponownie realne stają się, dostawy sprzętu 
wojennego dla armii agresora i (decyzja w tej 
sprawie oczekiwana jest lada dzień) trudno 
z zaufaniem traktować „pokojowe” inicjaty­
wy Stanów Zjednoczonych.

Nawet „New York Times” krytycznie oce­
nia ostatnie wystąpienie sekretarza stanu, pi- 
sząc, że zapowiedź nowych dostaw broni dla 
Izraela może zburzyć nie tylko szanse politycz 
nego rozwiązania konfliktu bliskowschodnie­
go, lecz tókże zniweczyć do reszty szczątki 
wpływów USA w krajach arabskich.

Z dotychczasowych*reakcji prasy świato­
wej wynika, że wartość amerykańskiego pla­
nu mierzona będzie konkretnymi posunięcia­
mi Waszyngtonu. Te zaś, sądząc po „przecie­
kach”, idą na rękę agresorowi, zarówno w 
sferze działalności politycznej, jak też mili­
tarnej. (API)

chodów pieniężnych ludności. 
Ocenia się, że przychody pie­
niężne ludności w I półroczu 
wzrosły w porównaniu z I pół­
roczem 1969 roku o 4,2 proc., 
przy czym przychody z najważ 
niejszego źródła, jakim jest 
fundusz płac pracowników za­
trudnionych w gospodarce u-
społecznionęj, 
okresie o 4,9 
i emerytury 
związane jest 
lejnego etapu

wzrosły w tym 
proc., zaś renty 
o 14,5 proc., co 
z realizacją ko- 
programu pod­

wyżek rent i emerytur. Nato­
miast przychody ludności wiej 
skiej z tytułu sprzedaży pań­
stwu produktów rolnych wzro 
sły w stosunku do poziomu z 
analogicznego okresu ubr. o 1 
proc. Jest to następstwem nie­
sprzyjających dla rolnictwa 
warunków atmosferycznych.

Omawiając skutki podjętych 
z początkiem roku decyzji, 
dyscyplinujących działalność 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej, podkreślono pozytyw­
ne zjawisko obniżenia wypłat 
z tytułu delegacji służbowych, 
jak również ograniczenie za­
mówień gospodarki uspołecz­
nionej dla pozarolniczej go­
spodarki nieuspołecznionej. 
Powinno to Spowodować skie­
rowanie zwolnionego poten­
cjału pozarolniczej gospodarki 
nieuspołecznionej na świad­
czenie usług dla ludności.

Wydatki ludności na zakupi 
towarów w handlu uspołecz­
nionym w I półroczu br. u- 
kształtowały się na poziomie 
o 4,6 proc, wyższym niż w ana 
logicznym okresie roku ubieg­
łego, wzrastając nieco szybciej 
niż dochody. (PAP)

Wizja lokalna 

sądu z NRF 
w Tomaszowie Maz.

Przewodniczący Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce, minister 
sprawiedliwości — Stanisław 
Walczak udzielił zgody na prze 
prowadzenie wizji lokalnej na 
terenie Tomaszowa Mazowiec­
kiego (woj. łódzkie) sądowi 
przysięgłych z Darmstadt 
(NRF). Przed sądem tym toczy 
się postępowanie przeciwko 
trzem zbrodniarzom hitlerow­
skim — G. Boettigowi, B. P. 
Fuchsowi oraz A. J. Reichlowi, 
którzy popełnili liczne morder 
stwa w Tomaszowie w latach 
1941 i 1942. Zachodnioniemiec- 
cy sędziowie, prokuratorzy o- 
raz obrońcy dokonają w dniach 
od 30 czerwca do 2 lipca br. 
oględzin terenów getta utwo­
rzonego przez hitlerowców w 
czasie okupacji oraz wezmą u- 
dział w przesłuchaniu przez 
sąd PRL świadka, który prze-? 
żył zbrodniczy terror okupanta 
hitlerowskiego.

Podkreślić należy, że Głów­
na Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce prowa 
dzi szereg śledztw w sprawie 
zbrodniczej działalności hitle­
rowskich władz okupacyjnych 
na terenie Tomaszowa i in­
nych miejscowości woj. łódz­
kiego, przy czym przekazała do 
sądu w Darmstadt liczne doku 
menty, zeznania świadków itp., 
dotyęzące zbrodni Wehrmach­
tu dokonanych we wrześniu i 
październiku 1939 r. na ludnoś 
ci cywilnej, akcji masowych 
rozstrzeliwań, egzekucji, pacy­
fikacji, wysiedleń itp. Obecnie 
trwający proces obejmuje jedy 
nie część zbrodni popełnionych 
przez hitlerowców na tym te­
renie. (PAP)

Ży ci u J. Połom skiego

nie zagraza 
niebezpieczeństwo
W szpitalu w Radomsku przeby­

wa znany piosenkarz Jerzy Po­
łomski, który jadąc na festiwal do 
Opola uległ wypadkowi samocho­
dowemu w Lipiczach koło Radom 
ska. J. Połomski ma pękniętą kość 
czaszki.

Jak stwierdził dyżurny lekarz 
szpitala, życiu popularnego arty­
sty nie zagraża niebezpieczeństwo.

Samochód Renault prowadzony 
przez J. Połomskiego uległ uszko­
dzeniu. (PAP?
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Rys. — mgr inż. arch. Jan Kasiński.

Zajrzyjmy do Krotoszyna

Sygnały z Wildy

l^Snicy - potrzeba techniki

Archeologowie znaleźli tu 
liczne ślady pierwotnej 
osady z epoki kamien­

nej, historycy skrupulatnie od­
notowali w kronikach ponad 
półtysiącletnie dzieje miasta, 
będącego siedzibą powiatu. Po 
wojenne przeobrażenia spowo­
dowały wzrost jego znaczenia 
gospodarczego. Tu, w Krotoszy 
nie, krzyżują się główne szla­
ki komunikacyjne: Łódź — 
Zielona Góra i Bydgoszcz — 
Wrocław. Mimo to o tym mieś 
cie, liczącym dzisiaj prawie 24 
tys. mieszkańców, przeciętny 
mieszkaniec Poznańskiego wie 
mniej, niż np. o Jarocinie, Sro 
dzie. Wrześni czy Śremie.

Wszystko, co się tam dzieje, 
zmienia, przeobraża — w sta­
tystykach GUS awansuje Kro­
toszyn na lepszą pozycję. Jaka 
jest miara tych osiągnięć?

Oparcie w przemyśle
W wizji urbanistów za lat 10 

Krotoszyn będzie liczył 40 ty­
sięcy mieszkańców. W 1945 
miał ich 14 tys. A więc tempo 
rozwoju tego miasta wciąż 
przybiera na sile. Jego funk­
cję wyznaczają zarówno po­
trzeby gospodarki narodowej, 
jak i potrzeby mieszkańców. 
W latach międzywojennych 
przemysł krotoszyński był sła­
bo rozwinięty, opierał się głów 
nie na miejscowych surow­
cach. Istniało tu kilka tarta­
ków, młynów, cegielni, fabry­
ka konserw, mała odlewnia. 
Podczas zimy urząd zatrudnie­
nia notował około 1000 bezro­
botnych, latem — 300. Były i 
strajki głodowe.

Po wyzwoleniu wszystkie ist 
niejące zakłady przemysłowe, 
przejęte przez sektor państwo­
wy lub spółdzielczy, zaczęły 
pracować na nowych obrotach, 
rozwijać się, zatrudniać coraz 
więcej ludzi, dawać produkcję, 
która liczy się nie tylko na ryn 
ku krajowym, ale i zagranicz­
nym. Przybyło także wiele no­
wych zakładów, jak przemysłu 
odzieżowego „Krotex“ zatrud­
niające około 700 osób (w tym 
80 procent kobiet), przetwór­
stwa krwi „Bacutil”, proszków 
nia mleka, spółdzielnia stola­
rzy, zakłady przetworów mięs- 
no-warzywnych i kilka mniej­
szych.

Największe perspektywy rozwo­
jowe ma Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego, której zaczątkiem 
była wspomniana odlewnia żelaza, 
zatrudniająca wówczas 18 pracow 
ników. Obecnie pracuje tu ponad 
800 osób. Po dalszej rozbudowie, 
która rozpocznie się w przyszłym 
roku kosztem 1 200 min. zł, pro­
dukcja wzrośnie kilkakrotnie, a 
zatrudnienie sięgnie 3 600 osób. Wy 
twarza się tu obecnie tuleje do 
różnych typów samochodów i 
ciągników; w 1972 roku ruszy pro­
dukcja antyimportowa tulei do 
Leylandów, Henschlów i Fiatów.

Nowy zakład produkcyjny, 
którego koszt oblicza się na 40 
min. zł otrzyma też „Krotex“, 
również należący do przemy­
słu kluczowego i pracujący o- 
becnie w bardzo trudnych wa­
runkach lokalowych. Mimo to 
już obecnie wyroby „Krotexu“ 
odznaczają się wysoką jakoś­
cią. Z ogólnej wartości produk 
cji w roku ubiegłym, ocenionej 
na 172 min. zł — 96 min. sta­
nowiła produkcja eksportowa.

Trzecim zakładem kluczo­
wym są zakłady mięsne, nie­

ustannie rozbudowywane i mo 
dernizowane, których 75 proc, 
wyrobów znajduje stałych od­
biorców za granicą.

Przemysł stawia miastu żą­
dania, podporządkowuje je 
swoim potrzebom, partycypu­
jąc oczywiście w wielu inwe­
stycjach komunalnych, miesz­
kaniowych, usługowo-socjal- 
nych, kulturalnych. Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjnego 
przeznaczyła np. w przyszłej 5- 
latce 33 600 tys. zł na rozbudo­
wę urządzeń komunalnych, 
wśród których do najpilniej­
szych należy budowa nowego 
kolektora wodnego i oczyszczał 
ni ścieków. Przy nowych obiek
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tach ,,Krotex-uł’ powstanie 
przedszkole i żłobek. Szkoły 
średnie, kształcące przyszłe ka 
dry dla przemysłu, jak Tech­
nikum Przemysłu Mięsnego, 
Technikum Ceramiki Budowla 
nej, Technikum Ekonomiczne 
mają otrzymać nowy internat 
na 250 miejsc.

Gdzie mieszkać i wypoczywać
Od 1958 roku, który uważa 

się za przełomowy dla rozwo­
ju Krotoszyna, miasto bardzo 
zmieniło swój wygląd. Ma no­
wą gazownię, obliczoną na za 
opatrzenie w gaz kilkudziesię 
ciotysięcznego miasta, upo­
rządkowany piękny, stary 
park, basen kąpielowy z bo­
iskiem treningowym i bieżnią, 
wybudowany przy udziale spo 
łecznym mieszkańców, odno­
wiony stary ratusz, który oka 
lają pawilony handlowo-usłu­
gowe i elegancka kawiarnia. 
Przybyło wiele nowych blo­
ków mieszkalnych 3- i 5-kon- 
dygnacyjnych; niektóre jako 

'plomby w centrum miasta, in 
ne — jako zaczątek nowej 
dzielnicy, której budowa pos­
tępuje w kierunku zachod­
nim, a w której zamieszka ,9 
tys. ludzi. Rozwinęło się także 
budownictwo domków jedno­
rodzinnych. Powstało już ich 
około 6Ó0, chociaż nie zgrupo­
wanych w osiedlach. Pod tę 
zabudowę wydzielono jeszcze 
w zachodniej części około 70 
hektarów.

Mimo, że zbudowano już wiele 
— bo od 1956 roku oddano tylko w 
blokach 440 nowych mieszkań — 
potrzeby mieszkaniowe rosną szyb 
ciej niż nowe domy. W kolejce 
na mieszkania spółdzielcze czeka 
około 600 rodzin. Przewodniczący 
Prezydium MRN, Marian Wcza- 
sek, martwi się, co będzie dalej, 
bo przecież, aby zbudować po­
trzebny i zaplanowany ciąg komu 
nikacyjny, przebiegający przez 
miasto z Kalisza do Zielonej Gó­
ry, trzeba będzie wyburzyć jed­
ną stronę staromiejskiej uliczki. 
Skąd wziąć mieszkania zastępcze?

Dla piękna i wygody
W pracowni urbanistycznej 

Wydziału BUA Prezydium 
WRN, pod kierunkiem mgr. 
inż. arch. Lidii Wejchert do­
pina się ostatnie projekty za­

budowy przestrzennej Kroto­
szyna, wyznacza tereny prze­
mysłowe, mieszkaniowe, re­
kreacyjne. Na rozpiętym na 
ścianie wielkim planie miasta 
każdy oznaczony innym kolo­
rem. Tu, na północ przeniosą 
się WSK, tartaki i wiele in­
nych drobniejszych zakładów 
przemysłowych. Żeby tak mógł 
się tu ulokować „Bacutil”... 
Nieszczęśliwie zlokalizowany, 
w budynkach po dawnej płat­
karni, w pobliżu domów mie­
szkalnych, daje się swymi „za 
pachami” wre znaki mieszkań­
com.

Krotoszyn, jak każde więk­
sze, ambitniejsze miasto ma 
wiele jeszcze trudnych pro­
blemów do rozwiązania. Pomi 
jając już kłopoty mieszkanio­
we, wiele trudności nastręcza 
rozwój urządzeń komunal­
nych. Miasto jest rozkopane, 
porządkuje się instalacje wod 
no-kanalizacyjne, zmienia na­
wierzchnie.

Wiele ulic peryferyjnych tonie 
jeszcze w ciemnościach. Budżet 
na oświetlenie wystarcza zaled­
wie na 7 miesięcy. Jak się jedno 
załata, nie starcza na drugie. 
Mieszkańcy Krotoszyna chcieliby, 
jak najprędzej widzieć swoje mia 
sto piękne. Potrzebna więc jest 
ich pomoc społeczna. Według re­
lacji przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu FJN i jednocześnie ar­
chitekta powiatowego — Eugeniu­
sza Grzelskiego, na ten rok zade­
klarowali czyny wartości 3,5 min 
zł.

Efektywniejsze zmiany w 
obliczu miasta będą następo­
wały wraz z rozbudową prze­
mysłu, który kształtując jego 
charakter i dyktując potrze­
by, sam będzie w poważnym 
stopniu świadczył na ich za­
spokojenie.

ZOFIA DOHNKE

Tajemnica „testamentu" Rudolfa Hessa(2)

Przesyłka, która nie doszła do adresata
Tajemnicę swą postanowił powierzyć 

Hess jedynej w Anglii osobie, któ­
rej ufał i wierzył, że nie zawiedzie 

go i nada właściwy rozgłos jego prze­
myśleniom. Koperta z maszynopisem 
opatrzona jest adnotacją:

„Przekazać ściśle tajną drogą Sir 
Oswaldowi Mosleyowi w Londynie. Bar­
dzo wysokie wynagrodzenie przyznane 
będzie później”. Rękojmię tego zobowią­
zania stanowił własnoręczny podpis: Ru­
dolf Hess.

Za powiernika i pełnomocnika wybrał 
więc sobie Hess przywódcę faszystów 
brytyjskich, który swe prohitlerowskie 
sympatie i faszystowską działalność przy­
płacił więzieniem angielskim. Lecz prze­
syłka nigdy nie dotarła do rąk adresata. 
Nie wiadomo zresztą, jak sobie Hess wy­
obrażał ową „ściśle tajną drogę” z no­
rymberskiej celi do Oswalda Mosleya w 
Londynie.

Kopertę z maszynopisem Hessa zabrał 
do Stanów Zjednoczonych oficer amery­
kański, który pełnił funkcję zastępcy na­
czelnika więzienia w Norymberdze. Re­
dakcja „Sunday Times” milczy, jakim 
sposobem dokument dostał się do jej 
rąk.

Sporo miejsca poświęca Hess przeży­
ciom z okresu internowania w Szkocji. 
Powtarza tu rzeczy znane już z poprzed­
nich jego wypowiedzi. Z tą różnicą, że 
próbuje wyciągnąć wnioski uogólniające 
na temat losów świata,

Czy „Wars” powinien spo 
rządząc plany postępu 
technicznego w obsłu­

dze pasażerów? Logika pod­
powiada, że powinien. Jednak 
ani w ubiegłym, ani w bieżą­
cym roku takich planów nie 
sporządzał. Podobnie „Centro- 
stal”, od którego w dużej mie­
rze zależy rytmiczna praca fa­
bryk metalowych, a także Wo 
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Pomocniczej, zaopa­
trujące budownictwo w sto­
larkę i kilka innych zakładów. 
W jaki sposób myślą one mo­
dernizować swoją działalność? 
Odpowiedzi na to brak.

Niedawno, członkowie Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR 
na Wildzie, analizowali na 
swym plenarnym posiedzeniu 
sytuację w dziedzinie postępu 
technicznego w tamtejszych 
22 przedsiębiorstwach (bez 
HCP). Stwierdzono, iż od V 
Zjazdu partii zarysowuje się 
w tej dziedzinie pewna popra­
wa. Lecz — niewystarczająca. 
Daleko jeszcze do tej wymarzo 
nej sytuacji, kiedy to każde 
przedsiębiorstwo będzie chło­
nąć wszelkie opłacalne nowin­
ki techniczne niczym gąbka 
wodę. W dalszym ciągu postęp 
techniczny traktowany jest 
przez administrację wielu za­
kładów jak coś, co zakłóca 
rytm normalnej, „planowej” 
produkcji.

Tylko 8 wildeckich przedsię­
biorstw: ZNTK, Kolejowe Zakła­
dy Zabezpieczenia Ruchu i Łącz­
ności. Drukarnia Kolejowa, Wy­
twórnia Protez, Oddział I PKS, 
PSK, „Galmot ’ i Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych — ubiegło­
roczne plany postępu techniczne­
go zrealizowały w 100 procen­
tach (ZNTK nawet je wysoko prze 
kroczyły, osiągając dodatkowe 
korzyści). 9 przedsiębiorstw, wśród 
nich tak ważne, jak ZREMB, 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane i Oddział II 
PSK, „Galmot” i Przedsiębiorstwo 
ledwie w połowie, a pozostałe — 
wśród nich wymienione na wstę 
pie — takich planów w ogóle nie 
sporządzały.

Tak więc w skali dzielnicy, 
ubiegłoroczny plan postępu 
technicznego w gospodarce wy 
konano zaledwie w 72,3 pro­
centach. Szereg zamierzeń, ma 
jących na celu wyzwolenie re­
zerw oraz udoskonalenie i po­
tanienie produkcji, przeszło 
poślizgiem na bieżący rok. Nie 
stety, wykonanie planu tego­
rocznego jest także zagrożone. 
W I kwartale wykonano za­
ledwie 1’0,1 procent zadań rocz 
nych. Stąd też baza startowa 
do przyszłej 5-latki oraz do 
reformy systemu płac i premii 
może być gorsza.

A szkoda. Na plenum stwier 
dzono, że zrealizowana część 
zamierzeń technicznych jest 
wysoce efektywna. Ponad 70 
procent wydatkowanych kwot 
wróciło się już po roku. W 
przyszłym — zaczną przynosić 
czysty zysk. Gdyby wszystkie 
przedsiębiorstwa tak dbały o 

Opowiada więc, jak był poddawany 
wyrafinowanym torturom psychicznym i 
fizycznym, które układały się w „piekiel­
ny system”. Strażnicy chcieli pozbawić go 
życia, zadając mu „niepisane cierpie­
nia”. Dosypywali mu więc tłuczone szkło 
do kompotów, zatruwali kawę, dodawali 
„kwasów trujących” do potrw, wcierali 
w skórę „trujący puder”, karmili pastyl­
kami, które miały zastopować obieg krwi, 
zatruwali serce i mózg. Gdy się skarżył, 
podawano mu leki, które jeszcze bardziej 
pogarszały jego stan. Lekarze tłumaczyli 
mu, że są to wszystko objawy nerwico­
we, lecz Hess od razu przejrzał ich kłam 
stwa. Od razu też zorientował się, że wez 
wany doń psychiatra sam był psychicz­
nie chory.

Wszyscy, którzy go otaczali, strażnicy i 
lekarze, mieli „szklisty wzrok”. .Oczywi­
sty dowód, że zostali zahipnotyzowani, 
choć sami nie zdawali sobie z tego spra­
wy. „Gdy ich o tym poinformowałem, nie 
chcieli wierzyć — pisze Hess — uznali to 
za kiepski dowcip”.

Prof. Trevor-Roper przypomina, że psy 
chiatrą, który roztaczał opiekę nad Hes- 
sem, był dr. J. R. Rees. Za zgodą swego 
pacjenta ogłosił on później książkę pt. 
„Sprawa Rudolfa Hessa”.

Jakim sposobem udało się Hessowi 
przetrwać te wszystkie tortury i zamachy 
na jego życie? „Mogę to wytłumaczyć — 
pisze Hess. — Jestem głęboko przekona­

postęp jak ZNTK, zysk mógł­
by być o połowę większy.

Podobną sytuację ujawnio­
no w rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego. W ubiegłym roku 
w omawianych przedsiębior­
stwach zgłoszono 503 wnioski; 
natomiast w I kwartale br. — 
tylko 113. Jeśli więc w następ­
nych kwartałach tempo zgła­
szania pomysłów nie ulegnie 
przyspieszeniu, to 1970 rok 
może się zaznaczyć regresem 
w ruchu racjonalizatorskim.

Dlaczego tak się dzieje? 
Otóż cykl rozpatrywania i 
wdrażania projektów racjona­
lizatorskich do produkcji w 
wielu zakładach zaczyna się 
wydłużać. Spośród ubiegłorocz 
nych pomysłów zrealizowano 
zaledwie 62,2 procent. Spośród 
tegorocznych — tylko 23 pro­
cent. Biurokratyczna mitręga 
w realizowaniu wniosków znie 
chęca potencjalnych twórców 
do działania. I to w okresie 
gdy wysiłek partii i rządu kon 
centrują się na wyzwalaniu 
rezerw oraz stwarzaniu wa­
runków do intensyfikacji pro­
cesów wytwórczych.

W przygotowywanej refor­
mie płac i premii, postęp tech 
niczny będzie szczególnie pre­
ferowany. V Plenum KC 
PZPR w swej uchwale stwier 
dziło, że górna dopuszczalna 
wysokość wzrostu funduszu pre 
miowego (a więc i funduszu 
podwyżek robotników) będzie 
mogła być przekroczona tylko 
z tytułu wyższego wykonania 
zadań odcinkowych, dotyczą­
cych postępu technicznego i 
wzrostu eksportu.

Racjonalizacja jest częścią skła­
dową postępu technicznego. Moż­
na zaryzykować twierdzenie, że 
przekraczanie zadań odcinkowych 
w dziedzinie postępu technicznego, 
będzie miało najwięcej szans w 
tych zakładach, w których kierów 
nictwo potrafi przyciągnąć do 
współpracy w realizowaniu pla­
nów postępu technicznego maksy 
malną liczbę racjonalizatorów. 
Przyciągnąć i sterować ich poszu 
kiwaniami lepszych rozwiązań te­
chnicznych.

W ubiegłym roku zrealizowane 
pomysły racjonalizatorskie przy­
niosły wildeckim zakładom prawie 
14 min zł oszczędności. Nakłady 
na realizację tych pomysłów wy­
niosły tylko 2,1 min zł. Każda zło 
tówka zainwestowana w racjonali 
zację dała więc 6 zł czystego zys 
ku rocznie. Mało jest w kraju rów 
nie rentownych inwestycji.

Trudno liczyć na to, aby na 
wet najbardziej masowy ruch 
racjonalizatorski mógł wy­
równać istniejącą jeszcze różni 
cę poziomów w konstrukcji, 
w technologii i w organizacji 
produkcji między naszym kra 
jem a przodującymi wytwór­
cami świata. Tu główną rolę 
mają do odegrania inżyniero­
wie i technicy. Racjonalizato­
rzy mogą ich jednak wesprzeć.

Lecz czy nasi inżynierowie 
mogą zniwelować te różnice 
w krótszym okresie? Wilda 

jest tylko maleńkim fragmen­
tem gospodarki kraju, ale na 
tyle reprezentatywnym, aby 
wyrobić sobie jakiś pogląd na 
tę sprawę. Znalazło to swój 
wyraz w wystąpieniu jednego 
z członków KD:

— W omawianych tu przedsię 
biorstwach — mówił on — ma­
my 702 inżynierów i techni­
ków. Nigdy w historii tylu ich 
nie mieliśmy. Tak jest w ca­
łym kraju. Polska jest nasyco 
na inżynierami, jak rzadko któ 
ry kraj na świecie. W wysoko 
rozwiniętej gospodarczo An­
glii, na każdy tysiąc mieszkań 
ców przypada 2,3 inżynierów, 
w Szwecji — to samo, w NRF 
— 2,1, we Włoszech — tylko 
0,8. W Polsce natomiast przy­
pada na każdy tysiąc miesz­
kańców 4 inżynierów.

Dlaczego więc, mając taką 
olbrzymią armię inżynierów, 
nasze przedsiębiorstwa nie dys 
ponują wobec swoich zagrani 
cznych konkurentów większą 
liczbą pomysłów technicznych? 
Dlaczego nasze towary, robio­
ne nawet z tych samych co za 
graniczne surowców, często 
ustępują tamtym jakością i no 
woczesnością?

Nikt nie próbował odpowie­
dzieć na te pytania.

PIOTR CHOJNACKI

Turniej 
instruktorów

ZHP
Zakończył się turniej wiedzy 

społeczno-politycznej, umiejęt­
ności pedagogicznych i znajo­
mości pracy ZHP — dla mło­
dzieżowych kręgów instruktor 
skich w szkołach średnich. W 
turnieju uczestniczyło 55 okrę­
gów z 23 powiatów Wielkopol 
ski.

Uczestnicy finału, który od­
był się w Domu Kultury w 
Chodzieży, odpowiadali na py 
tania dotyczące polityki wew­
nętrznej i zagranicznej Pol­
ski, dorobku gospodarczego 
naszego województwa, znajo­
mości wydarzeń politycznych 
w kraju i na świecie, zagad­
nień pedagogicznych i metody 
ki pracy w organizacji. W tej 
ostatniej konkurencji zawodni 
cy wykazywali swe umiejętno 
ści eksperymentalnie, ucząc 
zuchów zabaw harcerskich.

Zwyciężyli młodzi instrukto 
rzy z Liceum Ogólnokształcące 
go w Trzciance przed I Li­
ceum Ogólnokształcącym w Po 
znaniu i Liceum Ogólnoksztal 
cąćym w Chodzieży. Finał tur 
nieju połączony był z podsumo 
waniem akcji harcerskich 
spotkań z książką. Znajomoś­
cią literatury szczególnie wy­
różnili się Tadeusz Mańczak i 
Andrzej Czech, (mb)

ny, źe Wszechmocny obdarzył mnie wy­
trzymałością i siłą, która pozwoliła mi 
znieść tych pięć i pół lat nadludzkich cier 
pień, abym mógł pewnego dnia ujawnić 
światu prawdę, która mi została objawio 
na”.

Ta prawda jest bardzo prosta: wszys­
tkiemu winni są oczywiście Żydzi. Po­
siedli oni umiejętność hipnotyzowania lu 
dzi na odległość. Zahipnotyzowali więc 
całe otoczenie Hessa, zmusili je do znę­
cania się nad zastępcą Fuehrera.

Wszystko to nie wykracza poza objawy 
manii prześladowczej, która ogarnęła 
Hessa podczas pobytu w angielskiej nie­
woli. Psychiatrzy wiązali te objawy z 
osamotnieniem Hessa, który — przyzwy­
czajony od lat do bezwolnego wykonywa­
nia rozkazów Fuehrera — poczuł się na­
gle odcięty od swego jedynego autoryte­
tu.

Ale Hess nie poprzestał na omawianiu 
własnych losów z okresu internowania. 
W drugiej części swego „testamentu” 
przystąpił do tłumaczenia historii Nie­
miec i świata między dwiema wojnami.

(Dokończenie nastąpi)

Oprać. W. R.
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Upiory i serce
Przeszło rok, bo od 25 ma 

ja 1969 r., Sudan — 
największy pod wzglę­

dem powierzchni (2 505 823 
km kwadratowych) kraj afry-
kański jest republiką de-

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Nie fak dawno świętowa­
liśmy uroczyście 150- 
lecie Zakładu Narodo­

wego im- Ossolińskich. Wiele 
się przy tej okazji mówiło o 
imć panu Józefie Maksymilia 
nie Ossolińskim, zacnym a 
godnym fundatorze tak zasłu 
żonej dla kultury polskiej pla 
cówki. Mówiło się o jego zas 
ługach społecznych, nauko­
wych, o patriotycznej posta­
wie, ale zaledwie półgęb­
kiem jedynie tu i ówdzie 
wspominało się przy tym, że

ku" właściwie nic, same 
wienia, jesł natomiast

wzno 
kilka

ów fundator był także,

dobrych przykładów. Na czo 
ło wysunąłbym powieść włos 
klej pisarki starszego pokole­
nia Fausty Cialenfe „Ballada 
Lewantyńska". Autorka spędzi 
ła ćwierć wieku na lewan- 
tyńskim wybrzeżu egipskim, 
m. innymi cały czas wojny. 
Życie w środowisku miesza­
nym narodowościowo wyczul; 
ło autorkę na specyfikę tam­
tejszych spraw obyczajowych. 
Daniela, bohaterka utworu, z

pisana jest w pierwszej 
bie, zresztą autorka nie 
je, że w treści zawarła

oso- 
kry- 

rów-

każdym 
pragnął...

razie bardzo być
pisarzem. oto

„Czytelnik” wydał wznowie­
nie (po z górą stu latach, 
pierwsze wydanie ukazało się 
bowiem w r. 1852) „Wieczo­
rów badeńskich czyli powieś 
ci o strachach i upiorach" Jó 
zefa Maxymiliana Hrabi z Ten 
czyna Ossolińskiego, napisa­
ną w końcu XVIII wieku, cią 
gle korygowaną i uzupełnia­
ną, stanowiącą wyraz poglą­
dów wieku Oświecenia, woju 
jących z zabobonem, z mi­
stycyzmem, z religiomanią. 
Słusznie jednak pisze A. Ma 
lachowski w przedmowie, że 
czytelnika współczesnego me 
wiele będą obchodzić poglą 
dy filozoficzne autora, zacie­
kawi go bowiem coś innego, 
ów świat duchów, strzyg, to­
pielic, upiorów i wilkołaków, 
powstający tu ze świetnych, 
soczystych, wspaniałą, jędrną 
polszczyzną pisanych ga­
węd.

Poza tym rarytasem z pol­
skich nowości w „Czytelni-

Z książką na ty

zacofanego środowiska, szu­
ka własnego miejsca w ży­
ciu, pośród wielu rozczaro­
wań i wstrząsów. Jej pragnie 
nie ocalenia i znalezienia sie 
bie okazuje się silniejsze 
nad ciosy, spadające ze wszy 
slkich stron. Jest w tym utwo 
rze, pasjonującym fabułą, bo 
gatym w tło środowiskowe, 
wiele bardzo ludzkiego i li­
rycznie ciepłego.

Do tematyki psychologicz- 
no-obyczajowej sięga też wy 
bitna poetka i tłumaczka buł 
garska (jej dziełem jest świet 
ny przekład na bułgarski „Pa 
na Tadeusza" (Błaga Dimifro 
wa. „Podróż do siebie sa­
mej" jest udanym debiutem 
prozatorskim, bogatym w 
udane próby formalne, nade 
wszystko jednak pociągają­
cym obserwacją środowisko­
wą i humanizmem. Powieść

nież sporo elementów auto­
biograficznych.

W bardzo dobrym przekła 
dzie Natalii Gałczyńskiej 
otrzymaliśmy powieść pisarki 
ormiańskiej, Riczi Dostian — 
„Niepokój". Jest to beletry­
stycznie potraktowane stu­
dium psychiki grupy dzieci 
w okresie dojrzewania. Waka 
cje, możność młodzieńczego 
wyżycia, stawiają jednak 
przed młodymi i zasadnicze 
problemy. Pogłębiają się kon 
flikfy ze starszym pokole­
niem, pojawia się uczucie, 
świeże, młodzieńcze, wzboga 
cające i uszlachetniające psy 
chikę chłopca, ujawniają się 
różne postawy wobec tych 
samych zjawisk.

mokratyczną. I do tego też 
czasu na czele państwa (a od 
października ubr. także rządu) 
stoi Gaafar Mohamed el-Ni­
meiri; jest przewodniczącym 
Rady Rewolucyjnej, premie­
rem i dowódcą sił zbrojnych
Demokratycznej Republiki
Sudanu. Podczas swej obecnej 
podróży po kilku krajach so­
cjalistycznych gen. el-Nimeiri 
przybywa jutro także do Pol­
ski.

Gaafar Mohamed el-Nimeiri, syn 
ubogiej rodziny sudańskiej (jego 
ojciec był gońcem) urodził się w 
dniu Nowego Roku 1930 w miejsco 
wości Omduran. W młodości o- 
brał karierę wojskową, a wieku 
32 lat ukończył szkołę wojskową 
w stolicy Sudanu — Chartumie. 
Już w tym okresie ujawnił swoje

nacjonalizmu, socjalizmu i jedno­
ści arabskiej. Sam Nimeiri w jed 
nym ze swoich pierwszych oś­
wiadczeń po przejęciu władzy, 
stwierdził, że jego rząd będzie 
rozwijał program rewolucji paź­
dziernikowej z roku 1964 oraz za­
powiedział, że Sudan poprowadzi 
politykę antyimperialistyczną i po 
kojową.

W przeszło rocznej praktyce 
swoich rządów dotrzymuje on 
tej obietnicy, dając priorytet 
— jak sam określił — „obro­
nie kraju przed infiltracją im 
perialistyczną i syjonistycz-

decyzji rządu — el Nimeiriego 
w zakresie polityki zagranicz­
nej było nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych z Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną.

Sudan chce zajmować poczes 
ne miejsce — jak to formułuje
program rządu ,w obozie

Dużo wdzięcznej urody
przynoszą opowiadania Bory 
sa JampoJskiego „Czarodziej­
ska latarnia". Autor, wspania­
ły obserwator, ukazuje swych 
bohaterów, zwykłych ludz\
w równie zwykłych sytua­
cjach codziennego życia, poś 
ród ...............................normalnych ludzkich
spraw. Ale wszakże dla każ­
dego z nich te sprawy są
ważne, łączą się z osobisty­
mi przeżyciami, stanowią ja­
kiś jego własny świat.

Kończąc ten przegląd .„Czy 
telnikowskich" nowości, trze­
ba nadmienić, iż w cyklu 
„Powieści" Stefana Żeromskie 
go ukazało się dwutomowe 
wydanie „Dziejów grzechu".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

GAAFAR
MOHAMED

postępowe poglądy, co dla 
czesnych władz sudańskich 
dostatecznym powodem do

ów- 
było 
jego

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Teleferie — dla dzieci fil­
my: „O tym jak zajączek prze 
chytrzył lisa” z serii „Gawędy 
wujka Remusa”. Wycieczki z 
serii „Tomek i pies”.

17.30 „Echo stadionu”.
17.45 — „Tramp” — Pojezierze 

Iławskie.
18,10 — Mały Teatr Telewizji — 

„Generał w niemodnym garni­
turze” — Jerzy Korczak.

18.30 — Film krótkometrażowy.
18.45 — Magazyn Postępu Tech­

nicznego.
20.05 — VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych Zyg-
munt Krasiński jrydion'
Adaptacja TV — reżyseria i sce 
nografia — Jerzy Grzegorzew­
ski.

22 — „Polski film dokumentalny”.

WTOREK

10 — „Głosuję na miłość” — jug. 
film fab.

16.50 — 
dych.

18.45 — 
gram

20.05 —
20.35 — 

mów 
cuski

Telewizyjny Ekran Mło-

..Granice pokoju” — 
dokumentalny.

Program rozrywkowy.
Kino Interesujących

pro­

Fil-
— ..Głowa o mur” fran- 
film fab.

22.05 — „Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę”.

Środa

10 i 21.50 — „Wspólniczka” — film 
TV prod. ang.

17 — Teleferie: „Piłka” — film z 
serii „Do przerwy 0:1”. —
„Nasza środa punktów doda”.

18.10 — „System na dotarciu”.
18.35 — Polska Kronika Filmowa.
18.45 — ..Magazyn Medyczny”.
20.05 — „Impresje, ekspresje i 

jazz” — z cyklu — „Słuchamy

Diagram nr 15
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i patrzymy”. Scenariusz i pro­
wadzenie Janusz Cegiełła.

21.20 — „Światowid”.

16.10 — Film krótkometrażowy.
17 — Sprawozdanie z międzypań­

stwowego meczu w pływaniu 
Polska—Włochy.

18 — Magazyn ITP.
18.15 — „Gramy o telewizor” — te 
leturniej,
18.35 — „Tele-Echo”.
20.20 — „Pół czarnej na Stefanie 

Batorym” — program rozryw-
kowy. Scenariusz 
Młynarski.

Wojciech

CZWARTEK NIEDZIELA

17 — „Za wszystkim kryje się ko­
bieta” — film prod. jug.

17.30 — „Pieśni i tańce cygańskie” 
w wykonaniu Zespołu ..Roma”.

17.45 — Reklama w piosence.
18 — „Introdukcja i tryptyk” — 

scenariusz — Jerzy Patryka. Re 
żyseria — Kazimierz Łastawiec 
ki.

18.30 — „Nurt” — program Redak-

8.30 — „Przypominamy, radzimy”.'
8.40 — „Nowoczesność w domu i

10

zagrodzie”.
— Dla młodych widzów — 
..Sport i zabawa” — program 
TV NRD.
— „Zaczarowany kożuszek” — 
film prod. węgierskiej (ode. II).

czterokrotnego aresztowania.
W październiku roku 1964, 

el-Nimeiri — ówcześnie dowód 
ca jednego z batalionów gar­
nizonu chartumskiego — był 
uczestnikiem zamachu stanu 
na trwającą sześć lat dyktatu 
re marszałka Ibrahima Abbu- 
da.

Ten przewrót o charakterze 
narodowo-demokratycznym do 
prowadził do powstania w Su 
danie rządu jedności narodo­
wej, w którego programie zna 
lazła się zapowiedź stworzenia 
podstaw prawdziwej demokra 
cji. Przez siedem miesięcy 
trwała walka między rewolu­
cją a kontrrewolucją; prze­
straszona hasłami demokra­
tycznymi reakcja sudańska 
przystąpiła do kontrataku i 
znowu usadowiła się na czele 
rządu. Tym razem tylko na 
cztery lata.

Autorzy i zwolennicy pro­
gramu narodowo-demokratycz 
nego ogłoszonego w paździer­
niku roku 1964 nie pogodzili 
się z utratą władzy. Jednym z 
nich był el-Nimeiri. Znowu na 
leżał do grupy tych młodych 
oficerów sudańskich (porucz­
ników, kapitanów i pułkowni­
ków), którzy tworzyli tajną 
organizację. Bedac wtedy puł­
kownikiem, el-Nimeiri przy­
gotował szczegółowy plan prze 
wrotu. 25 maja 1969 r., wyko­
rzystując moment zaskoczenia, 
•oficerowie ci, w koalicji z po­
stępowymi politykami Suda­
nu. bez rozlewu krwi usado­
wili na czele państwa nową

el-NIMEIRI

cji Społecznej.
19.10

my'
20.05

,, Przypominamy.

.Zapalniczka”

radzi-

polski

. 12.30 — „Przemiany”.
13 — „Bawcie sie z nami”.
13.40 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — Anna Chodorowska „Je 
dziemv z piosenka” — Reżyse-

film TV.
21 — „Producent, rynek, kalkula 

cja” — program ekonomiczny.
21.30 — „Z piosenka przez Sycy­

lie” — włoski film rozrywko-

ria 
14.10 —

cyklu 
14.35 —

—Bogdan Radkowski. 
„W starci karczmie”

kiem”

— ..Piórkiem i weclem”.
■Polska leży nad Bałty- 
— teleturniei (Szczecin).

22

17

wy.
— Lektury współczesne.

PIĄTEK

„Zapalniczka” polski
film TV.
— „Teleferie” — „Kwadrans po
nieparzystej” polski film
Tv z serii „Czterej pancerni i 
pies”. — Klub Pancernych.

18.30 — Kronika Tygodnia.
18.45 — „UNESCO” — program po 

pularno-naukowy.
20 — „Ostatni pojedynek” — pol­

ski film TV z serii ..Podziemny

15.35 — Z cyklu — „Spotkanie z 
pisarzem” z Janem Józefem 
Szczepańskim — rozmawia 

Aleksander Małachowski.
16.05 — Reportaż filmowy z Cen­

tralnego Święta Młodzieży w 
Kruszwicy nad Gopłem.

16.35 — Sprawozdanie z między­
państwowego meczu w pływa­
niu Polska — Włochy.

17.50 — Polska Kronika Filmowa.
18 — Film z cyklu: „Japońskie 

maski”.
18.35 Teatr Tv na świecie —

ekioę rządzącą, 
Mohamedem 
czele.

z Gaafarem
el-Nimeiri na

Już wtedy określano nowego

nąn. Rząd el-Nimeiriego ak­
tywnie pomaga organizacjom 
palestyńskim, a jednocześnie 
zainicjował szczególnie bliską 
współpracę polityczną i gospo 
darczą z najbardziej postępo­
wymi państwami arabskimi — 
Zjednoczoną Republiką Arab­
ską i Libią; w tym zakresie 
dokonano już poważnego kro­
ku ku integracji, która ma 
szanse przybrać formy kon­
stytucyjne.

Demokratyczna Republika 
Sudanu potępia agresje impe­
rialistyczne, zarówno Izra­
ela na kraje arabskie jak i 
USA w Indochinach. Jednoczę 
śnie wypowiada się za rozsze­
rzeniem dwustronnych stosun­
ków z krajami arabskimi i socJuż wtedy określano nowego sze 

fa państwa sudańskiego jako po- jalistycznymi. Trzeba tu przy- 
stępowego zwolennika arabskiego pomieć, że jedną z pierwszych

postępowych państw rewolu­
cyjnych”.

Jednym z poważnych próbie 
mów pozostawionych przez po 
przednie rządy sudańskie jest 
sytuacja w południowej części 
kraju, zamieszkałej przez 5 
min Murzynów. Rząd el-Ni­
meiriego przedsięwziął realiza 
cję planu politycznego i gos­
podarczego rozwiązania tej 
kwestii i wprowadził na połud 
niu już sporo korzystnych 
zmian, zwłaszcza w zakresie o- 
chrony zdrowia oraz oświaty. 
Dzięki temu powoli wygasa 
14-letnia wojna między zamie­
szkałym przez Murzynów po­
łudniem a arabską północą. 
Nie odbywa się to jednak bez 
trudności, gdyż rozbiciem kra 
ju w dalszym ciągu zaintereso 
wane są siły zewnętrzne — 
imperialistyczne i syjonistycz­
ne, dostarczające broń rebelian 
tom. Jednocześnie przeciwko 
rządowi występuje prawica 
sudańska, która już 10 razy 
próbowała dokonać przewrotu 
i obalić rząd el-Nimeiriego.

Rozwiązując nabrzmiałe pro 
bierny zacofanego gospodarczo 
Sudanu, w którym 75 procent 
14-milionowej ludności żyje 
na wsi — rząd el-Nimeiriego 
energicznie walczy z korupcją 
i spekulacją, egzekwuje zaleg­
łe podatki zwłaszcza od wiel­
kich grup rodzin feudałów.

Politykę ekonomiczną rządu sa 
dańskiego wyznaczają takie kie­
runki rozwoju: — rozszerzanie 
dwustronnych stosunków gospodar 
czych z krajami arabskimi i soc­
jalistycznymi; — wprowadzenie mo 
nopolu państwowego w handlu za 
granicznym najważniejszymi to­
warami; rozszerzenie sektora pań 
stwowego w przemyśle w celu u- 
niezaleźnienia się od inwestycji 
z krajów kapitalistycznych; — po 
pieranie kapitału narodowego nie 
związanego z kapitałem państw 
imperialistycznych.

Wszystko to podporządkowa 
ne jest zasadzie, którą Sudan 
rządzony przez prezydenta 
Gaafara Mohameda el-Ni­
meiriego tak sformułował:

„Polityka rewolucji polega 
na tym, że bez pustych sloga­
nów będziemy starali się spo­
wodować radykalne zmiany w 
życiu naszego narodu, wpro­
wadzić nasz kraj na drogę pos 
tępu i socjalizmu”.

TADEUSZ KACZMAREK

Paragraf i życie

Na zasadzie ryzyka

front” (ostatni odcinek). 
20-30 — „Kraj” — tygodnik 

łeczno-nolityczny.
21.10 — Film fabularny.

SOBOTA

spo-

10 i 21.40 — „Tudor” — rumuński 
film fab.

„Kaneltisz” — dramat prod. hisz 
pańskiej.

20.05 — ,.Muzvka i ..." — program 
rozrywkowy.

21.05 — ..Wszvstko mi wolno” — 
francuski film fab.

22.30 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Poli 
technika — 14.25 i po 22.50 z wyjąt 
kiem poniedziałku, soboty i nie­
dzieli. (b)

Czy kierowca samochodu 
powinien — przed uru­
chomieniem motoru — 

zajrzeć pod wóz? Takiego obo­
wiązku nie przewidują żadne 
przepisy. A jednak...

Przed magazynem zbożo­
wym kręcili się pracownicy 
PGR, czekający na rozpoczę­
cie załadunku zboża. Zaczął pa 
dać drobny deszcz, ludzie chro 
nili się gdzie się dało. Równo­
cześnie na podwórzu od dłuż­
szego już czasu stała ciężarów

SZACHY W DRUGIEJ POŁOWIE XX WIEKU
Ruchem hetmańskiego piona (d2-d4) rozpoczęła się 

11 czerwca 1970 roku historyczna partia, o której 
donosiliśmy już na łamach „Głosu”.

Białymi na orbicie grali członkowie ekipy statku 
kosmicznego „Sojuz - 9” A. -Nikołajew i W. Stewa- 
stjanow. Czarnymi zaś wykonywali posunięcia na 
Ziemi, w ośrodku kierowania lotem, generał puł­
kownik lotnictwa I. Kamanin oraz lotnik-kosmo- 
nauta W. Gorbatko. W „spotkaniu” szachowym 
Kosmos — Ziemia wykonano obustronnie 35 posu­
nięć, które były kolejno przekazywane za pośred­
nictwem fal radiowych. Partia zakończyła się po­
kojowo. Wynik jej był — jak wiadomo — remiso­
wy.

W dziesiątym roku ery kosmicznej, zapoczątko­
wanej lotem Jurija Gagarina, doszło do pierwszego 
pojedynku sportowego poza granicami Ziemi. Był 
to pojedynek szachistów.

gramowania rozgrywki 
współtwórcą sukcesu 
w meczu szachowym 
elektronowymi.

Przebywając ostatnio

szachowej. Był on m. ta.
radzieckich komputerów 

z amerykańskimi mózgami

w Holandii, z okazji Tur-
nieju Czterech, udzielił wywiadu redaktorowi 
pisma „Schachecho”. Wybitny naukowiec i czoło­
wy reprezentant przodującej szkoły szachowej wy­
raził interesujący pogląd. Uważa mianowicie, że w 
niedalekim czasie grająca w szachy maszyna elek­
tronowa będzie w stanie pokonać mistrza świata.

Innego zaś zdania jest ekschampion prof. dr Maks 
Euwe z Holandii, pogromca legendarnego Aljechi- 
na.

No cóż, wypada jeszcze poczekać, aby przekonać 
się, kto miał rację.

Rozwiązanie zadania (p. diagram nr 15): 1. Ha5-a8

Wieloletni champion świata, arcymistrz radziec­
ki. doktor nauk technicznych Michał Botwinnik, 
pracuje od pewnego czasu nad usprawnieniem pro-

1. ... 0-0 2. Se7+ Kh8 3. Sf7X.
1. ... S dow. 2. Sb6 + Ke7 3. Sd5X.
1. ... do w. 2. S:d6+.+ Ke7 3. Sf5X.

ka PKS. W pewnej chwili ma­
gazynier wezwał kierowcę sa­
mochodu, by podjechał pod 
rampę. Gdy wóz ujechał kilka 
metrów, kierowca Józef P. u- 
słyszał głośne krzyki. Natych­
miast zatrzymał samochód, ale 
było już za późno. Pod wozem 
leżał zmasakrowany trup.

Jak się okazało, jeden z pra 
cowników PGR, Jan M. poło­
żył się nie zauważony przez ni 
kogo, pod ciężarówkę. Prawdo 
podobnie chciał się schronić 
przed deszczem, może nawet 
zasnął. Dość że samochód prze 

1 jechał go na miejscu.
Śledztwo prowadzone prze­

ciwko kierowcy ciężarówki, Jó 
zefowi P., zostało umorzone, 
wypadek nastąpił bowiem z 
winy Jana M., a świadkowie 
zeznali, że kierowca w ogóle 
nie wiedział, że ktoś mógł 
schować się pod wozem.

Wdowa po Janię M. wystąpi 
ła jednak do sądu z pozwem 
przeciwko PKS, domagając się 
odszkodowania dla siebie i 
dzieci. Sąd wojewódzki pozew
ten oddalił, powołując 
ustalenie, że kierowca 
chodu nie ponosi winy 
padek.

Kiedy na Skutek

się na 
samo- 

za wy-

rewizji
sprawa przeszła do Sądu Naj­
wyższego, odpowiedzialność 
PKS została inaczej oceniona. 
W grę wchodzi tu bowiem 
tzw. odpowiedzialność na ząsa 
dzie ryzyka, obciążająca pośia

związku przyczynowego mię­
dzy określonym zdarzeniem, a 
powstaniem szkody. W danym 
przypadku nie ma przecież 
wątpliwości, że przyczyną 
śmierci Jana M. był ruch po­
jazdu, należącego do PKS.

Odpowiedzialność z tytułu ry 
zyka może być wyłączona — 
przypomina dalej orzeczenie 
Sądu Najwyższego — tylko w 
przypadku gdy szkoda powsta­
ła na skutek działania siły wyż 
szej lub gdy była rezultatem 
wyłącznej winy poszkodowane 
go. A czy można uznać, że wy­
łącznie winnym był sam Jan 
M.?

Jego zachowanie było niewąt 
pliwie lekkomyślne i może być 
uznane za przyczynienie się do 
wypadku. Okoliczność, że kie­
rowca samochodu nie ponosi 
odpowiedzialności za wypadek 
nie oznacza jednak — zdaniem 
Sądu Najwyższego — że całą 
winę można przypisać Janowi 
M.

Dla rozstrzygnięcia tych wąt 
pliwości sprawa powinna być 
ponownie rozpoznana przez 
sąd I instancji — stwierdził w 
konkluzji Sąd Najwyższy.

JAN WOLSKI
II CR 576/68 z 7. 3. 69 OSN—IC 

4/70.

dacza samochodu 
wyrządzona przez 
du, niezależnie od 
odpowiedzialnej.

za szkodę 
ruch pojaz- 
winy osoby

Dla uzasadnienia odpowie­
dzialności na zasadzie ryzyka
wystarczy
Sąd Najwyższy

jak stwierdził
istnienie

Max Reger: Toccata a-moll Op. 
80b nr 11, Fantazja i Fuga d-moll 
Op. 135b, II Sonata d-moll Op. 60. 
Na organach gra Józef Serafin. 
Nagrane 9—11 października 1969 
roku w Państwowej Wyższej Szko 
le Muzycznej w Warszawie. Muza, 
XI 0549.



Władze sportu związkowego 
obradują w Poznaniu

Wczoraj rozpoczęło się w Poznaniu dwudniowe posiedzenie pre­
zydiów Krajowej Rady OgólnozwbŁkowej Federacji Sportu Wy- 

F’zycz7eR0 i Turystyki oraz Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, poświęcone związkowemu sportowi wyczy 
nowemu oraz wypoczynkowi po pracy.
Obradom przewodniczyli Jan 

Mroczek — członek Egzekutywy 
KW, przewodniczący WKZZ oraz 
Jan Kręcielewski •— przewodniczą 
cy Krajowej Rady OFSWFiT. W 
zebraniu uczestniczył m. in. przed 
stawiciel Wydziału Propagandy i 
Agitacji KC PZPR — Zygmunt 
Najdowski.

Podstawowym punktem obrad 
był projekt kierunków działania 
związków zawodowych w Wiel- 
kopolsce w zakresie sportu wyczy 
nowego. Jest to sprawa szczegól­
nie istotna, gdyż trzy czwarte sta 
nu naszego sportu, to kluby związ 
kowe. Ich praca i wyniki w spo­
sób zasadniczy wpływają na o- 
braz całej wielkopolskiej kultury 
fizycznej.

Przedstawiony program działa-

^dalekopisem
MIĘDZYNARODOWE 

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 
POLSKI W SZERMIERCE

Na warszawskim „Torwarze” 
rozpoczęły się w czwartek między 
narodowe indywidualne mistrzost 
wa Polski w szermierce.

Eliminacje nie przyniosły żad­
nych niespodzianek. Czołowi za­
wodnicy tej broni, bez trudu za­
kwalifikowali się do dalszych 
walk.

Tytuł szermierczego mistrza Pol­
ski w szabli zdobył, już po raz 10 
Jerzy Pawłowski.

Wyniki: 1. Jerzy Pawłowski (Le­
gia) — 7 zwyc., 2. Józef Nowara 
(Legia) — 5, 3. Zygmunt Kawecki 
(Warszawianka) — 4, 4. Marian 
Sobczak (Baildon) — 4, 5. Wiktor 
Sidiak — (ZSRR) — 4, 6. Jerzy 
Wandzioch (Baildon) — 3.

DOOKOŁA TURCJI
W czwartek rozegrano trzeci 

etap międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego dookoła Turcji. Tra­
sa miała 150 km długości i prowa 
dziła z Eskisehir do Bursa. Zwy­
cięzcą etapu został Bułgar Nikołow 
w czasie 3:56.38 godz. przed Ar­
gentyńczykiem Tschiedersem oraz 
Rumunem Constem. Polacy zajęli 
dalsze miejsca.

Po trzech etapach drużynowo 
prowadzi Bułgaria 24:36.24 godz. 
przed Rumunią — 24:53.00 oraz Ar­
gentyna 24:59.31 godz. (t)

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
CHORZOWSKIEGO RUCHU

W CHICAGO
W pierwszym spotkaniu w USA, 

piłkarze chorzowskiego Ruchu 
mieli za przeciwnika na stadionie 
Soldier Field w Chicago portugal 
ski zespół Varzim, zwyciężyli Po­
lacy 6:3 (5:2).

MISTRZOSTWA POLSKI 
JUNIORÓW W PIŁCE NOŻNEJ
W czwartek rozpoczął się w 

Gdańsku eliminacyjny turniej pił 
karski mistrzostw Polski junio­
rów. Udział biorą zespoły, które 
zdobyły mistrzostwa okręgów: zie 
lonogórskiego — MKS Budowlani 
Lubsko, bydgoskiego — MKS Ju­
nak Włocławek i gdańskiego — Le 
chia Gdańsk. Nie Stawiła się dru 
żyna z okręgu katowickiego — Ra 
ków Częstochowa.

W pierwszym dniu turnieju, na 
pełnym wody boisku i w czasie 
padającego deszczu Budowlani 
Lubsko zremisowali z Junakiem 
Włocławek 2:2 (1:2). (t)

nia wzbudził szeroką dyskusję, w 
której nie szczędzono słów kryty 
ki w takich sprawach, jak warun 
ki bytowe czołowych sportow­
ców, zwolenienia zawodników i 
działaczy na zgrupowania, stan ba 
zy. która ma sprzyjać poprawia­
niu wyników, nie najlepsza ja­
kość sprzętu otrzymywanego 
przez kluby itp.

Sporo miejsca poświęcono ra­
chunkowi ekonomicznemu w spor 
cie. Przedstawiciele władz cen­
tralnych zapewniali, że tylko te 
kluby, które w aktualnie istnieją 
cych warunkach wykażą się uzy­
skiwaniem coraz lepszych wyni­
ków mogą liczyć na pomoc, albo­
wiem praktyka finansowania do­
brych chęci nie może być dłużej 
tolerowana.

Gospodarzem wczorajszego spot 
kania były Zakłady H. Ciegielski. 
Zebrani zapoznali się z organiza­
cją wypoczynku po pracy załogi 
HCP, zwiedzili Odlewnię w Śre­
mie oraz przystań Klubu Wioślar 
skiego z 1904 r.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad, (d)

Rugbiści Posnanii 
wicemistrzem wiosny

Rugbiści zakończyli rundę wio­
senną I ligi. Obfitowała ona w cie 
kawę rozgrywki, które wykazały 
znaczne wyrównanie poziomu po­
szczególnych drużyn.

Mistrzem wiosennym została Le- 
chia Gdańsk — 22 pkt. przed Pos- 
nanią — 18 pkt., Orłem W-wa i 
Spójnią Gdańsk po 17 pkt. Następ 
ne miejsca zajmują AZS AWF i 
mistrz Polski Skra W-wa po 16 
pkt. Za nimi uplasowała się dru­
żyna poznańskiej Polonii — 15, a 
tabelę zamykają Budowlani Łódź 
— 12 i Czarni Bytom — 11 pkt.

Trzeba zaznaczyć, że Posnania 
znacznie odmłodziła swój zespół, co 
jak się okazuje, było pociągnię­
ciem pozytywnym, (p)

Wyścigi motocyklowe 
w Śremie

Organizowany po raz pierwszy 
przez Motoklub Unia — Poznań 
trójmecz motocyklowy miast Poz­
nania, Koszalina i Olsztyna, roze­
grany zostanie 28 bm., o godz. 16 
na torze trawiastym w Śremie — 
Helenki.

Jedno okrążenie toru wynosi 
1200 m. Wyścigi odbędą się w kla­
sach 125, 175, 250 i powyżej 250 
ccm. Każde miasto reprezentowa­
ne będzie przez 16 kierowców.

W drużynie Poznania zobaczymy 
m. in. Szymkowiaka, Kulasa i 
Kwiatkowskiego z Unii, Nalepkę, 
Filika i Golika z AZS i Morawskie 
go oraz braci Pawłowskich ze Zje 
dnoczonych Września.

Trójmecz ma być kontynuowany 
i w następnych latach, zawsze w 
innym województwie. (x)

W rozpoczynających się między­
narodowych spotkaniach o Puchar 
Intertoto, wystartują cztery dru­
żyny naszej I ligi. Pierwsze me­
cze odbędą się w dniach 27 i 28 
bm. Zagłębie (Sosnowiec) spotka 
się z Lausanne Sports (Szwajca­
ria), FC Winterthur (Szwajcaria) 
z Wisłą (Kraków), AAB Alborg 
(Dania) z Gwardią (W-wa) i Polo­
nia (Bytom) z Horsens FS (Dania).

Spartakiada pracowników 
handlu i spółdzielczości

Na boisku MKS Stella w Gnieź­
nie odbędzie Się 28 bm. VI Woje­
wódzka Spartakiada Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości.

Program przewiduje turnieje ko 
szykówki, siatkówki, piłki ręcz­
nej i nożnej, biegi przełajowe i 
trójboje lekkoatletyczne, zawody 
strzeleckie, turnieje kometki, za­
wody pływackie, kajakowe, wyś­
cigi kolarskie i szermiercze.

Otwarcie spartakiady o godz. 
9.30. (x)

D I R E K C J A 
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
„WIEPOFAMA” - Poznań, ul. Janickiego 22 
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1970'1971 

w zawodach:
tokarz, frezer, szlifierz i mechanik 
maszyn 1 urządzeń przemysłowych. 
W zawodach tokarz i mechanik maszyn 
1 urządzeń przemysłowych przyjmowane są 
również dziewczęta.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,
— ukończona szkoła podstawowa.

W czasie nauki uczniowie otrzymują: 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki ryczałt miesięczny 150 zł, 
— w II roku nauki ryczałt miesięczny 320 zł. 
— w III roku nauki stawkę 3,20 zł/godz.
— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— deputat węglowy począwszy od II roku 

nauki,
— urlop wypoczynkowy zgodnie z obowiązu­

jącymi przepisami.
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzy­

mują premie do 25 proc, miesięcznego zarobku 
podstawowego.

Nadmienia się jednocześnie, te absolwenci 
ZSZ mają możność kontynuowania nauki w 
Technikum Mechanicznym Zakładu.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni pobrać w sekretariacie szkoły — 
Poznań, ul. Janickiego 22 w godz. od 13--17 — 
specjalną kartę zgłoszenia, wg której składają 
niezbędne dokumenty.

K3860

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 - Poznań, 
ul. Bałtycka nr 52 (Główna), telefon 742-41

PRZYJMĄ UCZNIÓW DO NAUKI
W PRZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ

w zawodzie tokarz i frezer.
♦ Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu 

pracy.
♦ W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­

nagrodzenie:
— w I roku — 150 zł, . '
— w II roku — 320 zł,
— w III roku — 600 zł.

♦ Jako pracownicy młodociani Zakładu, ucz­
niowie otrzymują odzież ochronną oraz ko-, 
rzystają z pozostałych świadczeń wynikają­
cych z układu zbiorowego pracy.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: ży­
ciorys, metrykę, 3 fotografie i świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły — 
Poznań, ul. Bałtycka 52.

UWAGA: Szkoła nie posiada internatu.
K4390

Komunikat
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Swarzędzu — zawiadamia, że na terenie miasta 
Swarzędza w dalszym ciągu obowiązuje Uchwała 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Swarzędzu 
nr 101/43/67 z dnia 1. VI. 1987 r. wzbraniająca podle­
wania ogródków wodą z sieci miejskiej w ciągu 
całego roku, ze względu na występujący brak wody 
pitnej.

Winni wykroczenia przeciwko Uchwale j. w. zo­
staną pociągnięci do odpowiedzialności karno-admi­
nistracyjnej. K4380

°racownlcy poszukiwani
UWAGA — mieszkańcy miast, miasteczek i osiedli 

województwa poznańskiego!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
Poznań, ul. Przemysłowa 45 — poszukuje:

1. AGENTÓW UMIEJSCOWIONYCH z własnymi 
lokalami do skupu makulatury na zasadach 
prowizyjnych.
Wysokość prowizji — 0,35 zł od jednego kilogra­
ma. Agent opłaca podatek zryczałtowany w wy­
sokości 5 proc., potrącany przy dostawie maku­
latury do oddziału skupu.
Agenci umiejscowieni mają prawo do ubezpie­
czenia.

2. OS OB z własnymi pojazdami do wędrownego 
skupu surowców wtórnych.

Bliższych informacji udziela Dział Handlowy Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w 
Poznaniu, tel. 332-95. W4112
Stacja Hodowli Roślin Kosićczyn, p-ta Zbąszynek — 
zatrudni z dniem 1. VII. br.

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA GOSPODARSTWA.
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze i 2-letni 

staż pracy.
Po dwóch latach pracy możliwość objęcia stano­

wiska kierownika gospodarstwa.
Po okresie próbnym mieszkanie rodzinne zapew­

nione.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w rol­

nictwie. W4201
„SPOŁEM” WSS Oddział w Międzychodzie — za­
trudni zaraz

WYKWALIFIKOWANEGO CUKIERNIKA.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 

Pokój jednoosobowy zapewniony. W4085
Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego w Gnieinie, ul. Roosevelta nr 116 — 
zatrudni zaraz:

— 2 TOKARZY —• « kilkuletnią praktyką
— 3 ŚLUSARZY — z kilkuletnią praktyką
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

przemysłu metalowego.
Ogłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekcja 

organizacji i zatrudnienia w godz. od 8—13, telefon 
21-42 (wewn. 12). W4340

Wielki pech Ozimka
Wielkiego pecha miał Norbert 

Ozimek w czwartek podczas mi­
strzostw Europy ciężarowców w 
Szombathely. Nasz były mistrz 
świata po 5 latach znów stanął 
przed życiową szansą zdobycia 
złotego medalu, co równało się 
zwycięstwu nad rekordzista świa­
ta w trójboju w wadze bółcięż- 
kiej — Iwanczenka. Ozimek wy­
startował doskonale zarówno w 
wyciskaniu jak i rwaniu, zalicza­
jąc wszystkie 6 podejść. Po dwóch 
bojach zajmował pierwsze miej­
sce. wyprzedzając o 2.5 kg Iwan- 
czenke (był również od niego lżej 
szy), Szweda Bettembourga o 7.5 
kg. Na 4 i 5 miejscu znajdowali 
się: drugi Polak Sochański i Wę­
gier Horvath ze stratą 15 kg do 
Ozimka.

Podrzut Ozimek rozpoczął od 
ciężaru 180 kg a więc niezbyt wy 
sokiego. jak oświadczyli trenerzy, 
w stosunku do jego aktualnych 
możliwości. W pierwszej próbie 
wybił pieknie sztangę w górę, lecz 
ta zasprężynowała. zgięła mu rę­
ce i upadła na pomost. Drugą pró 
bę Ozimek wykonał znacznie go­
rzej. nie wybijając sztangi da

końca. Był już wówczas zdener­
wowany pierwszym niepowodze­
niem. W trzecim i decydującym 
podejściu zawodnik oraz trenerzy 
postanowili postawić wszystko na 
jedną kartę, a wiec walczyć o moż 
liwy jeszcze do zdobycia złoty me 
dal. Zdecydowano się Więc na 
podwyższenie ciężaru na 182,5 kg. 
Niestety, Ozimek i tego nie zali­
czył, 1 odpadł z konkurencji. Z 
pomostu pobiegł natychmiast do 
szatni, gdzie przez długi czas nie 
mógł się uspokoić, plącząc jak 
dziecko, (t)

WYNIKI WAGI PÓŁCIĘŻKIEJ:
1. Iwanczenko (ZSRR) 487,5 kg
2. Horvath (Węgry) 472,5 kg
3. Sochański (Polska) 465 kg
4. Hans Bettembourg (Szwecja)

462,5 kg
5. Szopow (Bułgaria) 452,5 kg

PUNKTACJA DRUŻYNOWA 
PO 6 KATEGORIACH

1. Węgry — 33 pkt.; 2. Polska — 
33 pkt.; 3. ZSRR — 32 pkt.; 4. Buł­
garia — 15 pkt.

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
w POZNANIU, ul. Libelta 26, telefon 586-61

ORGANIZUJE

KURS KIEROWCÓW AMATORÓW
Otwarcie kursu — 
dnia 6 lipca 1970 r. o godzinie 16.30. 
Wykłady w dni:
poniedziałki, środy i piątki od godz. 16.30.

SEKRETARIAT przyjmuje zapisy codziennie — 
od godziny 8—17, w soboty od godziny 8—15.

30793g

Pianino Quandt - Berlin 
w idealnym stanie, brązo­
we. okazyjnie sprzedam, 
cena 9.000 zł. Wolsztyn, R. 
Kocha 40, tel, 706. 1376p
Sprzedam „Pannonię” w 
dobrym stanie. Przebieg 
20.000 km. Poznań, ul. Żu­
rawia 7 m. 21, w godz. 
16—19. 30684g
Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, kre 
dę, gips, papę, lepik, smo 
łę, karbolineum poleca 
Karwatka, Wolsztyn, tel. 
272. 1372p

Samochód „Fiat 125 P” lub 
ponad pół miliona złotych

TO TWOJA SZANSA

w „KOZIOŁKACH”
K4485

Dziekanat Wydziału Ekonomiki Produkcji 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu 

podaje do wiadomości,
że przeprowadza na I rok studiów dziennych 

w roku akademickim 1970—71
REKRUTACJĘ 

na nowo utworzony kierunek 
Ekonomiki Budownictwa.

Zgłoszenia należy składać w Kancelarii Szko­
ły. ul. Marchlewskiego 146/150, I piętro, pokój 
nr 203.

Egzamin wstępny rozpoczyna się w dniu 2 
lipca 1970 roku. K4375

<9 Samochody
Sprzedam na chodzie sa­
mochód Mercedes V 170 
przerobiony, instal, elek. 
12 V, urządzenie hamulco­
we warszawskie oraz me­
chanizm różnicowy i wie­
le innych części. Stefan 
Gladyszewski, Września, 
Gnieźnieńska 3, tel. 229.

13^p
Sprzedam „Warszawę”, no 
wy typ po kapitalnym re 
moncie (z gwarancją). 
Mieczysław Szymczak — 
Miejska Górka, Rawicka 
1, pow. Rawicz. 30565g
Sprzedam Syrenę 103, bar 
dzo dobrym stanie. Miło­
sław, pl. Wiosny Ludów 6, 
telefon 112. 1375p
Sprzedam Skodę 1101. Wi­
nogrady 20 po południu.

30728g
Trabant 600 combi po ka­
pitalnym remoncie, sprze 
dam. Poznań, ul. Grudzie- 
niec 14. 30647g

Sprzedam spiesznie dom z 
ogrodem (światło, wygo­
dy) cena 75.000 zł. Feliks 
Piotrowski, Gulcz, pow. 
Czarnków. 1384p
Sprzedam działkę rozpo­
czętą budową. Korzystne 
warunki. Emilia Welke — 
Kostrzyn Wlkp., ul. No­
wa 11. 1381p
Dom dwurodzinny nowy, 
sad 30 arów, w Kwilczu, 
powiat Międzychód, sprze 
da Urszula Szarata, Roz­
bitek, pow. Międzychód.

3 020 Ig
Kilka szklarni, pełnej pro 
dukcji zabudowaniami w 
cenie kupna od 400 do 
1.400.000 zł poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

30901g
W Kaliszu sprzedam dom 
jednopiętrowy 7-izbowy 
po kapitalnym remoncie 
z placem 340 m!, cena 360 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1388p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny zadrzewionym o- 
grodem 1.500 m1, warsztat 
woda kanalizacja, c. o., w 
Poznaniu. Adres wskaźe 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27521g._________________ 

Ul Zguby <9 Różne
Zgubiono prawo jazdy nr 
193/67 kat. IV na nazwi­
sko Kazimierz Potyrała 
oraz dowód rejestracyjny 
nr PF 51-60 na nazwisko 

■ Bronisław Potyrała, wyda 
ny przez PPRN Wydział 
Komunikacji w Nowym 
Tomyślu. 1380p

KIERMASZ WCZASOWO-TURYSTYCZNY NA RYNKU WILDECKIM
W NIEDZIELĘ, DNIA 28. VI. 1970 R. ODBĘDZIE SIĘ NA RYNKU WILDECKIM KIERMASZ ORGANIZOWANY PRZEZ PSS.

STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ PRZEZ 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno Odzieżowe i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu.

NA’ KIERMASZ ZAPRASZAMY W GODZINACH OD 9-13.
-......................... --.... - _____________________________ K4394

19 Praca • Nauka

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■"■■■■■

Robotnika do gospodar­
stwa przyjmę zaraz — mo 
że być w starszym wieku. 
Jan Glinka, Michorzewo, 
stacja kolejowa Michorze 
wo, pow. N. Tomyśl.

30813g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.
_______________________ 28761g 
Fryzjer-ka damsko-męski 
lub damski, zdolni po­
trzebni od sierpnia. Wolsz 
tyn, R. Kocha 40, tel. 706. 

1377p

O KuonnO Sprzedaż
Maszynkę do podnoszenia 
oczek w dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28620g.

Sprzedani szafę 3-drzwio- 
wą, 2 jasne łóżka. Sza­
motulska 65 m. 24.
___ __________________ ?8497g
Doga sprzedam. Gniezno, 
Młodzieży Polskiej 9.

28542g

+ Dnia 25 czerwca 1970 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa siostra, ciocia 
i bratowa

ANTONINA NOWICKA
z domu BALCEREK

Pogrzeb odbędzie' się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu na .Tunikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kopernika 2 m. li. 30842g

fW dniu 24 czerwca 1970 r. zmarł nagle w 83 
roku życia, mój najdroższy mąż, szwagiei- 
i wujek, śp.

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

Żona z rodziną
Poznań, ul. Lęborska 3. 20826g

Okazyjnie sprzedam szaf­
kową maszynę do szycia 
Łucznik. Poznań, Bóżni­
cza 9 m. 5, w godz. od 
16—18. 28515g

Sprzedam rower Eros.
Tel. 457-24 . 28578g
Sprzedam piec piekarski 
rurkowy. Poznań, Żura­
wia 19/21 m. 1. 28661g

Sprzedam spiesznie Syre­
nę 102. Parking, Aleje 
Marcinkowskiego. 30883g
Sprzedam Skodę 1101 ba­
gażówkę w dobrym sta­
nie lub do rozbiórki. Sta­
nisław Samol, Bronikowo 
35, pow. Kościan. 1374p

S Lokale

W dniu 25 czerwca 1970 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, w wieku 82 lat, 
nasza najdroższa, ukochana matka, siostra, 
teściowa, babcia i prababcia

ZOFIA WICZYNSKA
z domu ŻARNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
O godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Jumkowie.

W głębokim smutku pogrążona
° RODZINA

Poznań, ul. P. Ściegiennego 94 m. 3. 30856g

Dnia 26 czerwca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najlepsza siostra, ukochana cio­
cia i bratowa, przeżywszy lat 79, śp.

WŁADYSŁAWA ANDRUT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
siostra z rodziną

Poznań, Poplińskich 3 m. 15. 30834g

Dnia 26 czerwca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i babcia

MARIA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 34 m. 30. 30911g

Małe mieszkanie wyłą­
czone lub kawalerkę w 
dzielnicy Grunwald spiesz 
nie kupię. Cena obojęt­
na. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30661g.
Kupię mieszkanie własno­
ściowe 3 pokoje z kuch­
nią. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 30329g.
Zamienię 2 słoneczne po­
koje, kuchnią, alkową, 
balkonem we Wrocławiu 
na mniejsze w Lesznie 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
1386p.

Dnia 24 czerwca 1970 r. zmarł nagle

STANISŁAW KALEK
palacz Szkoły Podstawowej nr 86 w Poznaniu.
Żonie Zmarłego wyrazy współczucia składają

Kierownictwo — Grono Nauczycielskie 
współpracownicy oraz Komitet Rodzicielski 

_______________________________________________________ 30847 f?

19 Nieruchomości

Wykonuję dziurki maszy­
nowo. Poznań, ul. Krysie­
wicza 6 m. 13 (dawn. św. 
Józefa). 28504g
Dnia 25. VI. 70 r. o godz. 5 
w tramwaju nr 6 skra­
dziono portfel z dokumen 
tami wraz z gotówką służ 
bową na nazwisko Zdzi­
sław Skrzypczak, zam. Po 
znań, ul. Grodziska 4 m. 2. 
Uczciwego znalazcę ewen­
tualnie podrzuconych do­
kumentów proszę o zwrot 
pod w. podanym adresem, 
wzgl. na najbliższy poste­
runek MO. 30825g
Wypożyczam zagraniczne 
ślubne suknie, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 30112g
Gabinet kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Poznań, Mar­
cinkowskiego 19, od godz. 
12—18 oprócz sobót. Zapo­
bieganie zmarszczkom, 
wypadaniu włosów. Usu­
wanie piegów, plam, trą- 
dzika-łojotoku, kurzajek, 
zbędnego owłosienia.

28759g
Inżynier, fachowiec, wy­
dzierżawi z prawem pier­
wokupu gospodarstwo do 
5 ha, możliwie z łąką, 
stawkiem, najchętniej po 
między Obornikami — Po 
znaniem, względnie nieda 
leko, Piły. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29869g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowanie gos­
podarcze, ogródek. Po­
niec, ul. Kusza 31, pow. 
Gostyń Pozn, 1378p

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
bel ta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 28429g
Wytnij — zachowaj. Pry­
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” — Gdańsk, 
Śniadeckich, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa od 1920 
roku. 1320p

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Fiejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, I 
Wiesław Porzrcki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), i 
A Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. ! 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. i

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Ą Biuro Ogłoszeń. Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. • 
terminowy druk redakcja nie odnowiada A Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku ł rok prryjmują placówki Poczty ł „Ruchu” ;

Poznańskie Zakłady Graficzne tm. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka L ▲ Redakcja nie zwraca nia zamówionych rękopisów. B-7 *
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Sobota

Wtadyiława

Słońce: 3.31—24.19

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Bal maneki­
nów” (premiera); NOWY — g. 17 
„AnU x Zielonego Wzgórza"; O- 
PERA — nieczynna; OPERETKA 
— g. 19 „Hrabia Luxemburg"; 
MARCINEK — g. 17 „Guignol w 
tarapatach".

GNIEZNO Polonia; ..Album Pol> 
»ki"; KOŚCIAN: „Kleopatra" 
LESZNO: ..Jak rozpętałem 11 woj­
nę światową” CZ. 1: NOWY TO­
MYŚL: ..Jarzębina czerwona"; O- 
BORNIK1: „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzieńca" i 
„Niezrozumiany"; ŚREM: „Zbrod 
niarz, który ukradi zbrodnię" i 
„Old Surehand"; ŚRODA; „Wnie­
bowstąpienie"; SZAMOTUŁY: 
„Szkice warszawskie"; WĄGRO­
WIEC: „Testament gangstera";
WRZEŚNIA: „Kleopatra".

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12— 20 

„NRD. Berlin Zachodni. Bremen”.

KONCERTY
Pałac DziatyAskich (Sala Czer­

wona) — g. 19.30 — 73 Koncert 
Poznański: Poznańska Orkiestra 
Kameralna. Mieczysław Koczorow 
ski (obój).

Amfiteatr (Cytadela) — g. 17 — 
„Skrzydlaty kochanek" — operet­
ka St. Renza w wykonaniu soli­
stów. baletu, chóru 1 orkiestry 
Państw. Operetki w Poznaniu pod 
dyr, St. Rónza.

RADIO*
SOBOTA — PROGRAM 1: Fala 

1322 m i UKF 66,92 MHz (do g. 17): 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Konc. życzeń; 9 Konc. roz 
rywkowy; 9.38 Muzyka baroku; 
10.05 „Oflag" fragm. opow. „Z 
nieznanych kart"; 10.23 Spacer po 
plaży z piosenka i melodia": 10.50 
Monitor; 11 Chóralne fragmenty 
operowe; 11.25 Konc. Ork. Mando- 
linistów; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Konc. z polonezem; 13 Te 
walce zdobyły świat...; 13.20 Z 
szumem tajgi, z biegiem rzek... 
rosyjska muzyka ludowa: 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 „Czy 
znasz tę książkę?"; 14.30 Polska 
muzyka baletowa; 15.05 Radiofe- 
rie — Z piosenka i plecakiem; 
16.05 O śpiewie, pieśniach i piosen 
kach; 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią; 18.05 Transm. miedzypaństwo 
wego trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska — Węgry — Czechosłowa­
cja; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Społem — dla wspólnego dobra; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju — audycja słowno-muzyczna; 
20.30 VIII Krajowy Festiwal Pol- 
kiej Piosenki w Opolu — „Pre­
miery Opola 70" ... „Wróć do Sor 
rento” — fragm. pamiętników 
Anny German (w przerwie festi­
walu 20); 23.10 Z. tańcem i piosen­
ka do północy; 0.10 VIII Krajowy 
Festiwal Polskiej Piosenki y Opo 
lu. — „Stefan Rachoń zaprasza".

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15, 16, 18. 20. 23. 24, 2.55.

PROGRAM fi: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkana: — 
Węgry; 9 Reportaż z VIII łJKijo- 
wego Festiwalu Piosenki Po.skiej 
w Opolu; 9.35 Awans Świnoujścia 
— reportaż; 9.55 Konc. rozrywk. z 
nagrań Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR; 
10.25 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „W popiół płodne" - słuch.; 
11.13 Mel. prerii gra zespół gita­
rzystów „The Outlawa”; 11.25 
Konc. chopinowski — Sonata 
g-molł na wiolonczele i fortepian; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Ork. Carawelli i jego magiczne 
skrzypce: 13.40 „Historia mojego 
życia” fragm. książki; 14.05 Miedzy 
narodowy Festiwal Pieśni Chóral­
nej w Międzyzdrojach; 14.30 Anty­
kwariat z kurantem — „Fałszerze 
czy mistrzowie" gawęda; 14.45 Mel. 
z musie halli, operetek i komedii 
muzycznych — gra Ork. R. Man­
na: 15 Czytamy „Ruch Muzycz­
ny”: 15.25 Paryskie melodie — gra 
Ork. Eddie Barolay'a: 15.35 Liga 
Kobiet — radzi, informuje; 15.50 
O czym nisze prasa literacka: 17.15 
Wielkopolskie aktualności tury­
styczne; 17.25 Grajaca szafa; 17.55 
Radioexpress: 18.10 „Czas przyszły, 
czas teraźniejszy”; 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, reflek 
sje ze świata nauki; 19.15 Język 
francuski: 19.31 Matysiakowie; 21.01 
Recital tygodnia — Konstanty An 
drzej Kulka — skrzypce: 20.37 Sa 
mo życie: 20.47 Aud. słowno-mu­
zyczna: pt. „Kurt Weil Niezna­
ny”; 21.17 Mały relaks „Czar War 
szawy i humor”: 21.32 Muzyka, któ 
rej słuchali polscy królowie; 22.30 
Popularne miniatury instrumental 
ne; 22.45 Zespół Dziewiątką — Ra 
dio-forum Nr 2; 23.15 Z najnow­
szych nagrań Ork. F. Pourcela; 
43.25 Reportaż z VIII Krajowego 
Festiwalu Piosenki Polskiej w O- 
polu: 0.10 VIII Kraiowv Festiwal 
Polskiej Piosenki w Opolu „Stefan 
Rachoń zaorasza”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22. 23. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 
17 „Opole 70” — transmisja recita 
li „Salammbo” ode. 3 pow. Gusta­
wa Flauberta (w przerwie): 18.45 
Ekspresem przez świat; lk.50 Pro­
gram wieczoru: 19 Pisarz miesiąca 
— T. Breza: 19.15 Klub Graiacego 
Krażka: 19.55 Kabaret ..Pod Egi­
da”: 20.25 Wielka literatura w ... 
małych piosenkach: 20.45 „Ziemia 
Lubuska” — na morzach — rep.: 
21.05 Kluh Graiacego Krażka — wy 
danie dla fonoamatorów: 21.20 
Krasnoludki sa na świecie — ma 
gazyn; 21.50 Suita tygodnia — Ge- 
orge Bizet „Arlezianka”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Filia Black: 22.15 Powieść w wyd. 
dżw.: ..Saga rodu Forsyte’ów"; 
2?.45 Mel. Adriatyku: 28 Swoje ulu 
hione wiersze recytuje M. Dmo­
chowski : 23.05 Wieczorne spotka 
nie z zrsp. The Sunrenu; 23.50 
Śpiewa Daniel Olbrychski.
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Nie tylko cukrem stoi
Jeśli pisać o modelu dobrej organizacji pracy kulturalno- 

oświatowej wśród załóg przedsiębiorstw przemysłowych w 
Kościańskimi, to przykład klubu fabrycznego Cukrowni 
„Kościan" w Kościanie nasSwa się nieodparcie. Sprawy kul­
tury 1 oświaty, połączone z przygotowaniem godziwej roz­
rywki dla pracowników i ich dzieci, od lat znajdują się w 
centrum zainteresowań działaczy związkowych i dyrekcji.
23 lata istnieje w kościań­

skiej Cukrowni zespół orkie­
stry dętej, występujący pod 
batutą dyrygenta S. Meziń- 
skiego i kierownictwem S. Ku 
nowskiego. Wśród 40 jego 
członków znaleźć można sta­
rych, zasłużonych miłośników 
muzyki dętej, jak również 8 
młodych adeptów tego „rze­
miosła”. Orkiestra znana jest 
w całej Wielkopolsce. Wielo­
krotnie zajmowała czołowe lo­
katy na wojewódzkich festi­
walach i przeglądach.

W Kościańskiem dużą po­
pularnością cieszy się 11-oso­
bowy zespół wokalno-instru­
mentalny „Kryształy”. Zespół 
powstał przed 10 laty i pracu­
je pod kierownictwem F. Smo- 
czyka. Przygotował i zaprezen 
tował w wielu miejscowoś­
ciach powiatu kilkanaście cie­
kawych i ambitnych progra­
mów estradowych.

Stosunkowo najmłodszym 
zespołem kościańskiej Cukrów 
ni jest grupa „big-bcatowa” o 
nazwie „Olbrzanie”, która po­
wstała w 1968 r. Ten 6-osobo- 
wy zespół „mocnego uderze­
nia” pracuje pod kierownic-

sygna
W ub. roku mieliśmy jedy­

ne, ale piękne kąpielisko z ra­
townikiem nad Jeziorem Wi­
niarskim w Gnieźnie. Dzisiaj 
na tej plaży leżą połamane i 
porozrzucane pomosty nie po­
zwalające zupełnie korzystać z 
kąpieliska. Dziwi mnie, że se­
zon letni już w pełni, a nikt 
dotąd nie pomyślał o uporząd­
kowaniu plaży i terenu — pi- 
sze Zygmunt S. z Gniezna. 
Mieszkańcy czekają na. kąpie­
lisko z utęsknieniem, (s)

W jednym z wrzesińskich 
mieszkań na I piętrze przy 
ul. Konopnickiej przeciekała 
rura kanalizacyjna i na sufi­
cie łazienki na parterze pow­
stał zaciek. Lokator natych­
miast udał się do Wrzesińskie 
go Przedsiębiorstwa Usługo- 
wo-Wytwórczego przy ul. Sa­
dowej. gdzie wisi duża tabli­
ca oferująca usługi dla ludno­
ści, również wodno-kanaliza­
cyjne. Oświadczono mu tam, 
że takich drobnych napraw 
nie przyjmuje się, bo to się nie 
opłaca.

Jak to więc jest z tym 
świadczeniem usług? — zapy 
tuje nasz czytelnik. Dlaczego 
mimo reklamowania usług dla 
ludności — gdy klient takie 
potrzeby zgłasza, odmawia się 
przyjęcia zlecenia? (kst)

NIEDZIELA — Program I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 14): 
8.20 Samo życie nr 51: 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9.05 Fala 
56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedsz.k. „Dzień 
pełen przygód” fragm. książki 
„Wakacje nad morzem”; 10.20 Ra- 
dioniedziela informuje, zanrasza: 
10.30 Radioniedziela — Radiowa 
piosenka miesiąca; 11 Rozgłośnia 
Harcerska: 11.40 Anegdoty i fakty 
— magazyn historyczny: 12.15 We 
soły autobus: 13.15 Nowości Progra 
mu III; 14 Radioniedziela — Naj­
lepsze z ich repertuaru; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR — VIII 
Międzynar. Festiwal Przyjaźni — 
..Podróż na dwa głosy” słuch.; 
17.25 Melodie ludowe w wyk. Chó 
ru i Kapeli Śląskiej; 18.05 Transm. 
międzypaństw. trójmeczu lekko­
atletycznego Polska — Węgry — 
Czechosłowacja: 19.30 Matysiako­
wie; 20.39 VIII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu — kon 
cert finałowy „Mikrofon i ekran” 
„Spotkanie przy półce” — Anna 
Ciepielewska; „Smuga cienia” 
fragm. pow. Józefa Conrada (w 
przerwie koncertu); 0.19 Program 
nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela: 11J0 Magazyn Lotniczy: 
12.39 Poranek symfoniczny: 13.39 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Wakacyjny Teatr „Wyratowanie 
najprawdziwszego pułkownika” 
słuch.; 15.30 Międzynar. Koncert 
Chórów Radiowych — zorganizo­
wany pod patronatem OIRT: 16.30 
Przedstawiamy polskich kandyda­
tów na VIII Międzynarodowy Kon 
kurs Pianistyczny im. F. Chopina; 
17.05 Warszawski Tygodnik DŹwię 
kowy; 18 Teatr PR „Odwety” 
słuch.; 29.16 Plebiscyt Grającej Sza 
fy; 19.45 Bałtycka wachta; 20 Wie 

twem R. Wojtkowiaka, aktual­
nie przygotowując program 
muzyczny na występy w 
Ośrodku Wypoczynkowym Cu­
krowni „Kościan" w Grażyn- 
ce - Dębcu nad Jeziorem Wo- 
nieskim.

Klub fabryczny dysponuje 
dużą salą kinową o 200 miej­
scach. Związkowe kino „Cu­
krownik”, mk«zczące się w 
pomieszczeniach klubowych,- 
trzy razy w tygodniu wy­
świetla po 2 seanse filmów fa­
bularnych dla wszystkich 
mieszkańców Kościana. Bar­
dzo często organizuje się tutaj 
interesujące projekcje filmów 
oświatowych dla młodzieży 
szkolnej.

Przy Cukrowni działa Dys­
kusyjny Klub Filmowy, zrze­
szający 81 miłośników „X Mu­
zy”. Raz w miesiącu na spot­
kaniach DKF odbywa się pro­
jekcja ciekawego filmu, połą­
czona z prelekcją i dyskusją.

Klub fabryczny Cukrowni 
„Kościan” oddziaływuje, wo­
bec „bezwładu” Powiatowego 
Domu Kultury, na znaczną 
część społeczeństwa kościań­
skiego. Z jego pomieszczeń i 
wyposażenia korzysta nie tyl­
ko załoga przedsiębiorstwa. 
Klub słynie z organizacji po­
żytecznych spotkań, prelekcji i 
imprez dla dzieci i młodzieży.

Dobra robota kulturalno- 
oświatowa w Cukrowni Koś­
cian jest niewątpliwie rezul­
tatem wieloletnich starań i 
nakładów Rady Zakładowej, 
Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej, dyrekcji przedsiębior­
stwa i kierownictwa klubu 
fabrycznego, (zi)

19 bm. w rejonie 
Bydgoszczy, gdzie 
szosa biegnąca do 
Szubina przecina 
tory kolejowe, wy­
darzyła się kata­
strofa. Na niezam- 
kniętym przejeździe 

samochód - wy­
wrotka dostał się 
pod motorowy po­
ciąg osobowy. W 
wypadku zginął kie 
rowca samochodu 
oraz dróżnik PKP. 
Ciężko ranni zosta 
li pasażerowie wy­
wrotki. Na zdjęciu: 
zdruzgotana wy­

wrotka i rozbite wa 
gony pociągu mo­

torowego.
Fot. - Gile

czór literacko-muzyczny pt. „Wy­
brzeże dobrych nadziei”: 21.30 Ryt 
my i piosenki taneczne ... dla za­
kochanych; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 „Niedzielne 
spotkania z muzyka” — H. Bcr- 
licz — Symfonia fantastyczna; 
23.28 ..Jazz na dobranoc” gra Kwin 
tet Horace Silyera.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
14.05 Przeboje na start: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia aud. Jana Zakrzewskiego; 
14.45 4/4 — magazyn; 15.30 Teatrzyk 
„Apokryf”; 15.30 Zwierzenia pre­
zentera; 16.15 Salammbo — ode. 4 
pow.; 16.25 Słowniczek awangardy 
beatowej; 16.40 Rzeczywistość i 
poezja — Stanisław Młodożeniec; 
17 „Opole 70" — transm. konc. 
„Każdy kiedyś zaczynał”; 18 Eks 
presem przez świat: 18.05 Polonia 
śpiewa; 18.20 Tawerna pod soleni­
zantem; 18.35 Po raz ostatni ra­
zem — Zespół Mamas and Panas; 
19 „Letnia noc tyłem do przodu” 
— słuch.; 19.35 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzv 
ki; 20 Krzyżówka radiowa: 20.20 
Symf. F. Schuberta — IV Symfo­
nia; 20.55 Canta mondo. czyli świa 
towe bestsellery po włosku: 21.15 
Bliskowschodnie podróże — ga­
węda; 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego: 21.50 Suita tygodnia 
— Georges Bizet — „Arlezjanka”; 
22.08 Śpiewa Cilla Black; 22.20 „Li­
sty gończe” — reportaż: 22.35 Co 
się śpiewa w Pradze: 23 Swoje ulu 
hione wiersze recytuje M. Dmo­
chowski; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra Kwartet Dave Brubecka.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11 — „Zobaczymy” 

— film Tv prod. ang.; 14.25 — TV 
Kurs rolniczy: „Lato 70”; 15 — 
Wychowanie fizyczne naszych dzie 
ci; 15.10—15.30 — „Kobieta współ­

Wakacje dla junaków
Przychodzą do Wojewódz­

kiej Komendy Ochotni­
czych Hufców Pracy po 

dwoje, czworo. Włosy długie 
lub krótkie, ubrania według re 
guł najnowszej mody lub też 
donaszane po starszym rodzeń 
stwie. Przychodzą też rodzice. 
— Panie, weźcie go do hufca 
— mówi niejedna matka. 
Niech chociaż przez parę ty­
godni zajmie się czymś poży­
tecznym, a ja odpocznę. Cał­
kiem mi się chłopak zbisurma- 
nił.

Częstymi ostatnio gośćmi są 
tutaj komendanci szkolnych 
hufców, uzgadniający ostatnie 
sprawy przed wyjazdem mło­
dzieży do miejsc wakacyjnej 
pracy.

Tradycyjnie już najwięcej 
letnich hufców pracować bę­
dzie w rolnictwie. Jak wynika 
z zawartych umów, w przed­
siębiorstwach PGR-owskich o- 
raz gospodarstwach naukowo- 
doświadczalnych województw 
poznańskiego i szczecińskiego, 
podejmie pracę ponad 3 200 
dziewcząt i chłopców. Na dru­
gim miejscu lokują się Lasy 
Państwowe, które zatrudnią 
1 300 junaków. W tegorocznej 
akcji OHP dużą wagę przywią 
zuje się do hufców specjalisty­
cznych — budowlanych, dro­
gowych, przedsiębiorstwa owo 
cowo-warzywnego oraz przy 
zbiorze chmielu. Zatrudnią one 
łącznie ponad 800 osób. Uczest 
nikami tych hufców są głów­
nie uczniowie szkól technicz­
nych, którzy będą wykonywali 
prace zgodnie z kierunkiem 
nauczania. Junacy będą wzno­
sić różne obiekty, jak np. do­
my strażaka, osiedla dla robot 
ników leśnych, pracować też 
będą przy budowie Drogi Pia­
stowskiej.

Pierwsze żeńskie hufce szkol 
ne z Technikum Handlowego 1 

Smiare czyha na przajazdach

czesna”: 16.25 — Struktury: 19.40 
— Dziennik; 19.50 — Telereklama; 
17.05 — Wszystko dla najlepszego 
— teleturniej: 17.30 — „Spotka­
nia z przyrodą”; 18 — Sprawozda 
nie z trójmeczu lekkoatletyczne­
go Polska — Węgry — Czechosło 
wacja: 19.20 — Dobranoc; 19.3* 
Monitor; 20.30 — VIII Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu — „Pre 
miery Opola 70”; w przerwie ok. 
22 — Dziennik i Kronika Mi­
strzostw w podnoszeniu ciężarów; 
23 — „Zobaczymy” — filn» TV 
prod. ang.; 9.10 — Koncert nocny 
z Opola — „Stefan Rachoń za­
prasza”.

Harcerze na szlaku

NIEDZIELA: 1.05 — Telewizyj­
ny Kurs Rolniczy — „Lato-70”; 
8.40 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.50 — Dla dzieci — „Miss 
laika” — program TV Słowackiej 
— (Bratysława): 9.50 — „Chata 
Wuja Toma” — film fab . prod. 
NRF-jug.; 12.15 — Dziennik; 12.30 
— Dla dzieci — „Zaczarowany ko 
żuszek” — film prod. węgierskiej 
ode. I; 12.50 — „Przemiany”; 13.20 
— „Pieśń Świętojańska o Sobót­
ce” — scenariusz i reżyseria — 
Ewa Bonacka. Wykonawcy: Bar­
bara Młynarska, Anna Prucnal, Jo 
lanta Russek. Ewa Skarżanka, Jo 
anna Sobieska i inni, oraz Zespół 
baletowy. Gra Orkiestra Polskie­
go Radia i TV w Łodzi; 14.19 „W 
Kruszynianach” program z cyklu 
„Piórkiem i węglem”; 14.35 PKF; 
14.50 — Estrada Literacka — z cy 
klu „Strofy Poezji Świata” — 
„Wieże idące” — liryka węgier­
ska: 15.40 — „Zawsze w niedzielę” 
turniej miast Gorlice — Sanok; 
18 — Sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego Polska — Wę­
gry — Czechosłowacja; 19.20 Do­
branoc i Dziennik; 20.15—20.25 „Su 
akin — miasto szatana” — film 
dokum. 20.30—24 — VIII Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu. W 
przerwie ok. 22 — Magazyn sporto 
wy.
IV zastrzega prawo toatoa.

II Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu pracują już od 15 
czerwca w Zielarskim Ośrod­
ku Doświadczalnym w Stryko- 
wie oraz w sadach PGR Ros­
nowo, pow. Poznań. Pełnia o- 
bozowego sezonu nastąpi w lip 
cu i w sierpniu. Tymczasem na 
pełnych obrotach działa sztab 
akcji „Lato OHP-70” W jego 
skład weszło 27 osób reprezen 
tujących wszystkie przedsię­
biorstwa mające zatrudnić ju­
naków oraz kuratorium, orga­
nizacji młodzieżowych, wydzia 
łów zdrowia i handlu WRN i 
RN Poznania, związków zawo­
dowych — Sanepidu itp. Cho­
dzi o zapewnienie hufcom właś 
ciwych warunków pracy, kwa 
ter, zaopatrzenia w żywność, 
zapewnienie spraw wychowaw 
czo-kulturalnych, opieki zdro­
wotnej itd. Opracowany został 
ramowy regulamin działania 
hufców, który poszczególne ra 
dy OHP wypełnią konkretny­
mi programami, stosownie do 
specyfiki ich działania i loka­
lizacji.

Organizowane będą różne 
konkursy z nagrodami, jak np. 
oszczędzania w PKO (wielu 
junaków zarobi pierwsze w ży 
ciu pieniądze), konkurs Ligi 
Ochrony Przyrody pod nazwą 
„chronimy parki wiejskie"; 
konkurs prewencji przeciwpo­
żarowej, na najlepsze fotogra­
fie z życia I pracy hufców 
itp. Ogłoszone też zostało 
współzawodnictwo o miano 
najlepszego hufca w pracy pro 
dukcyjnej, społecznej i kultu­
ralno-oświatowej.

Jak wynika z dokonanych lu 
stracji przedstawicieli Woje­
wódzkiego Sztabu OHP, w 
większości przedsiębiorstw 
przygotowane zostały dobre 
warunki zakwaterowania, wy­
żywienia i rekreacji. Tam, 
gdzie stan gotowości na przy­

Lenina
Z Poronina powróciły 4 zespoły 

harcerzy, reprezentujące Chorą­
giew Wielkopolska na Central­
nym Rajdzie Szlakiem Lenina. 
Były to drużyny: 26 z Przeźmie­
rowa, Młodzieżowy Krąg In­
struktorski „Bryza" z Ostrzeszo­
wa. 90 drużyna 10 Liceum Ogólno 
kształcącego z Poznania oraz: 68 
drużyna Hufca Poznań — Stare 
Miasto.

Punkt startowy wyznaczono na 
rynku w Krościenku. 17 bm. roz­
poczęła sic wędrówka przez Trzv 
Korony do Czorsztyna. stamtąd 
na mete do Poronina. Z wielko­
polskimi harcerzami współzawodni 
czyły drużyny Opola, Sieradza 1 
Łodzi. Najważniejszym zadaniem 
było poznanie historii regionu 
oraz kontakty z miejscowa ludnoś 
cia. 21 bm. zespół naszego woje­
wództwa wykonał czyn społecz.- 
ny przy budowie basenu w Poro­
ninie oraz wręczył prezydium raj 
du prospekty „Petznań i Wielko­
polska". (mb)

MIŁOŚNICY REGIONU

WRZEŚNIA. Z inicjatywy miej­
scowego aktywu społeczno-kultu­
ralnego działające dotychczas we 
Wrześni Koło Polskiego Towarzys 
twa Historycznego przemianowane 
zostało na Koło Miłośników Zie­
mi Wrzesińskiej przy Wielkopol­
skim Towarzystwie KuMuralnym.

jęcie hufców budzi zastrzeże­
nia, wyszczególniono rejestr 
spraw do załatwienia, jako wa 
runek zakwaterowania juna­
ków.

W stadium organizacji są 
również trzy hufce dla mło­
dzieży nie pracującej i nie 
uczącej się. Mimo dość przy­
krych doświadczeń ubiegłego 
roku, kiedy to sześć takich 
hufców nastręczyło organizato 
rom więcej kłopotów niż wszy­
stkie pozostałe, próba będzie 
powtórzona i w tym roku. 
Jest bowiem wiele zgłoszeń 
młodzieży, która chce jakoś 
spędzić letnie tygodnie i zaro­
bić nieco grosza, a także rodzi 
ców, pragnących oddać swoje 
trudne zazwyczaj latorośle pod 
opiekę kwalifikowanych wy­
chowawców. O tych ostatnich 
nie jest jednak łatwo. Dlatego 
Wojewódzka Komenda OHP 
oczekuje na pomoc instytucji 
opiekuńczo-wychowawczych, z 
Sądem dla Nieletnich włącz­
nie. (fb)

Szkolnictwo 
tematem sesji 

gnieźnieńskiej PRN
Kierunki rozwoju oświaty i 

szkolnictwa w powiecie gnieź­
nieńskim w latach 1971 — 75, 
były tematem ostatniej sesji 
Powiatowej Rady Narodowej. 
Właściwy przebieg procesu na 
uczania i wychowania uwa­
runkowany jest przede wszy­
stkim odpowiednią kadrą pe­
dagogiczną oraz wystarczającą 
bazą materialną szkolnictwa. 
Stąd też jednym z podstawo­
wych zadań, jakie stoją przed 
radami narodowymi, jest tro­
ska o odpowiednie pomiesz­
czenia szkolne i ich właściwe 
wyposażenie.

W Gnieźnieńsklem Istniejd 
9 nowych szkół, pozostałe to 
stare budynki, w większości 
zmodernizowane. 25 szkół po­
siada kanalizację, a 11 cen­
tralne ogrzewanie. Aktualnie 
w powiecie jest 312 izb lek­
cyjnych, 41 pracowni (w tym 
31 do zajęć praktyczno-tech­
nicznych) oraz 62 klasopracow 
nie. Na jedną izbę lekcyjną 
przypada 28 uczniów.

Zmianowość pracy szkól 
jest szczególnie wysoka w 
Witkowie, Żydowie i Powidzu. 
W tych też miejscowościach 
do roku 1975 zostaną oddane 
nowe szkoły.

Poważnym problemem, utrud­
niającym wypełnianie przez nau­
czycieli obowiązków, jest sprawa 
mieszkań dla nauczycieli i ich 
warunków bytowych. Około 30 
proc, młodych nauczycieli dojeż­
dża do pracy z Gniezna. Szczegół 
nie trudna sytuacja jest w takich 
miejscowościach, jak: Żydowo, 
Jarząbkowo, Łubowo, Mieleszyn, 
Gorzykowo i Wierzyce. Jedynym 
wyjściem z tej sytuacji jest bu­
dowa domów nauczycielskich, tak 
jak to uczynili mieszkańcy Woż­
nik.

Specjalistyczne wykształce­
nie posiada ponad 65 proc, ogó 
łu kadry nauczycielskiej w 
powiecie. Zadania na najbliż­
sze lata zakładają dalsze pod­
noszenie kwalifikacji pedago­
gicznych, by w 1975 roku ob­
jąć nim 90 proc, nauczycieli.

Z ogólnej liczby 89 szkół, 
tylko 44 realizują pełny 8-kla- 
sowy program nauczania. Stąd 
też starania władz powiato­
wych idą w kierunku centra­
lizacji rejonów szkolnych. Z 
problemem tym jest związana 
sprawa dowozu młodzieży do 
szkół. Z powodzeniem zagad­
nienie to zostało dotychczas 
rozwiązane w rejonie Kiszko­
wa. Powidza i Gniezna. Cen­
tralizacja rejonów jest sprawą 
długoterminową, gdyż z tym 
wiąże się problem przygotowa 
nia rodziców do zmiany rejo­
nów oraz zapewnienie środ­
ków dowozu.

Duże osiągnięcia ma gnieź­
nieńskie szkolnictwo w za­
kresie oświaty dla dorosłych. 
W ostatnich 5 latach uzyska­
ło świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej ponad 
2 500 osób. Akcja ta objęła 
przede wszystkim PGR, spół­
dzielnie produkcyjne oraz pra 
cowników leśnych. Plan zakła 
da do 1972 roku uzupełnienie 
podstawowego wykształcenia 
przez wszystkie osoby powyżej 
lat 18. _ (zk)


